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Przetrzymaliśmy!

B yły  w  naszem życiu gospodar- 
czem chwile naprawdę ciężkie. Świa­
towa zła konjułiktura przytłoczyła 
swym ciężarem gospodarstwo polskie 
tak mocno, że czasami zdawało się,
iż ono tego ciężaru me zniesie. N ic
dziwnego, że jedni z nerwowości, dru­
dzy z niedołęstwa, inni wreszcie ze 
złośliwości siali wieści groźne, po­
tworne o jakichś wielkich, idących ku 
nam jakoby katastrofom gospodar­
czym i łączącym się z niemi rzekomo 
przewrotom politycznym . B yło  dość 
pola do rozmaitego rodzaju pesy­
mizmu.

Ale byli i inni ludzie. Byli tacy, 
co patrzyli na rzeczy trzeźwo; co 
widzieli, że nie Polska tylko jedna ję­
czy pod obuchem wielkiej światowej 
depresji. Zamiast desperować, zakasali 
rękawy i do pracy się wzięli, rozu­
miejąc, że paść nie wolno, że okres 
kryzysów  przetrzym ać się musi, że 
po nim przyjdzie era lepszej konjun- 
ktury. N a  czele tego obozu pracy i 
walki ze ziem stał Rząd. N ie zdejmo­
wał swej ręki z pulsu życia gospodar­
czego; mnóstwem zarządzeń starał się 
ratować sytuację w  chwilach w yjąt­
kowo krytycznych ; zachęcał, podnie­
cał Tlo pracy i sani pracował.

Teraz jednak znaleźliśmy się w o- 
kresie, którego wprawdzie nie można 
jeszcze nazwać okresem zupełnego 
zdrowia gospodarczego, ale który na­
tomiast najzupełniej zasługuje .na m ia­
no gospodarczej rekonwalescencji. R e­
konwalescencja ta niewątpliwie po­
trwa jeszcze długo; pacjenta będzie 
trzeba stale krzepić i nim się pieczo­
łowicie opiekować. Ale rekonwalescen 
cja ta jest ponad wszelką wątpliwość 
i wyklucza możliwość recydyw y.

T e nasze powyższe słowa mają swe 
bardzo poważne uzasadnienie. B o  oto 
w ypływ ają one z trzech sprawozdań, 
z trzech głosów, pochodzący .h od 
czynników do oceny naszego położe­
nia gospodarczego urzędowo niejako 
powołanych, głosów, które niemal ró 
wnocześnie ujawnione zostały opinji 
publicznej w  dniach ostatnich. Głosa­
mi temi są: kwartalne sprawozdanie 
doradcy finansowego Rządu polskie­
go, p. C h. S. D eweya za drugi kw ar­
ta! br., sprawozdanie Instytutu bada­
nia konjunktur gospodarczych i cen 
a wreszcie t. zw. „Przegląd Miesięcz­
n y " Banku Gospodarstwa Krajowego.

Cóż czytam y w tych sprawozda­
niach?

Pan Ch. S. D ewey zajmuje się w y­
konaniem planu stabilizacyjnego, o- 
podatkowaniem przemysłu i handlu w  
Polsce, warunkami pracy oraz poło­
żeniem gospodarczem naszego kraju. 
Stwierdza p. D ewey, ze plan stabiliza­
cyjny funkcjonuje sprawnie. W praw ­
dzie wskutek ogólnej depresji gospo­
darczej dochody skarbu były w  
kwartale sprawozdawczym mniejsze, 
aniżeli w  odpowiednim okresie roku 
ubiegłego, jednak — i to jest rzeczą 
bardzo ważną — w każdym miesiącu 
utrzymana była nadwyżka budżetowa 
3 t0i w ytrw ałym  usiłowaniom
Rządu w  kierunku zmniejszenia w y ­
datków.

N as tu interesuje najwięcei to, co 
mówi p- Dewey 0 naszem położeniu 
gospodarczem. Pod tym względem 
czytam y najwyraźniej, że s p a d e k

Pacyfikacja Wschodniej Małopolski.
Przemyśl, 29 września. (PAT). 

Władze bezpieczeństwa zlikwidowały 
w dniu dzisiejszym ostatecznie na te­
renie Przemyśla i powiatu ukraińską 
organizację harcerską „Plast“ oraz 
istniejącą na tutejszym terenie sekcję 
Tow arzystw a opieki nad młodzieżą 
ukraińską.

Przemyśl, 29 września. (PAT). Z 
pośród aresztowanych onegdaj w 
Przemyślu 40 osób, podejrzanych o 
akty sabotożowe, zatrzymała policja 
p o  przesłuchaniu jedynie 14  osób, re­
sztę wypuszczono na wolność. Pod­
czas rewizji wpadł w ręce policji | 
bardzo obfity materjał, świadczący o

silnem rozgałęzieniu U . O. 
renie tutejszego powiatu. Jest jednak 
nadzieja, że w  najbliższych dniach ca­
ła ta akcja, obecnie już silnie sparali­
żowana, zostanie w  zupełności unie­
szkodliwiona.

Stanisławów, 29 września. (PAT). 
Dnia 28 bm. o godz. 20 podpalono 
dwie sterty słomy w Serafińcach pow. 
Horodenka, własność Assenbergera. 
Szkoda wynosi 700 zł.

Dnia 28 bm. o godz.' 2 1 padła 
pastwą pożaru jedna sterta słomy w 
Korolówce pow. Tłum acz. Przytrzy­
mano j  osobników, podejrzanych o 
podpalenie.

Niepożądane incydenty.
Lw ów . 29 września. (PAT.) Dnia 

27 b. m. wieczorem szwadron 14 p. u- 
łanów, będący na ćwiczeniach, wjeż­
dżał do gminy Stawczany, pow. G ró ­
dek Jagielloński i w  tym  momencie 
jakiś osobnik oddał 4 strzały rewolwe­
rowe z pobliskich zarośli. W skutek 
tych strzałów dowódca szwadronu za­
rządził rewizję za bronią w  najbliż­
szych zabudowaniach, w  toku której 
znaleziono kilka karabinów, rewolwe­
rów i naboi. Pod zarzutem mełegadne- 
go posiadania broni i użycia jej prze­
ciwko szwadronowi zostali aresztowa­
ni i oddani Sądowi w G ródku Jagiel­
lońskim: M ichał Kuśpich, Paweł Hła- 
maja, Jó ze f Kutelmach, Rom an Iwa-

syk i Stefan Jurczyszyn.
Tego samego dnia około godz. 23 

w Bartatowie pow. Gródek Jagielloń­
ski, wyrostek wiejski W asyl Kusznir, 
liczący lat i j , oddał strzał ze strzelby 
zrobionej w  form ie laski, do dwóch u- 
łanów, poczem został przytrzym any 
i oddany do dyspozycji sądu.

Należy nadmienić, że ogół gospo­
darczy w tej wsi przyjął wobec wojska 
postawę bardzo lojalną i dobrowolnie 
zaczął„■ znosić części składowe broni i 
amunicję, jaka gdziekolwiek we wsi 
się znajdowała. N a budynku gmin­
nym, w dowód lojalności, wywieszono 
.chorągiew o barwach państwowych.

Na Śląsku spokój.
Katowice, 29 września. (PAT.) N a 

całym terenie W ojewództwa śląskiego
panuje spokój i porządek. Nigdzie nie 
doszło do strajku.

Niesienie pomocy finansowej
państwu zaatakowanemu.

Genewa. 29 września. (PAT.) 
Szwajc. Ag. Telegr. donosi: Zgrom a­
dzenie Ligi N arodów  na swem dzisiej- 
szem popołudniowem posiedzeniu za­
łatwiło w szybkiem tempie szereg 
spraw. Przedewszystkiem bez dyskusji 
przyjęło konwencję o niesieniu pomo­
cy finansowej państwu zaatakowane-- 
mu, przyczem przewodniczący Zgro­
madzenia Titulescu zakomunikował, 
że już liczni delegaci otrzym ali od 
swoich rządów instrukcje natychm ia­
stowego podpisania konwencji. W

związku z tern przewidziane jest od­
bycie we czwartek w południe specjal­
nego uroczystego aktu podpisania 
wzmiankowanej konwencji.

Następnie Zgromadzenie zaakcep­
towało szereg sprawozdań o działalno­
ści organizacji higjeny, o pracach w ko 
misji komunikacyjno-tranzytowej, o 
pracach komitetu finansowego, wresz­
cie sprawozdanie o ochronie dzieci o- 
raz o reformie na drodze międzynaro­
dowej prawa karnego i więziennictwa.

Ą  o s ta tn ie j c h w ili.

Wyniki ciągnienia 
loterji klasowejj.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 30 września. W  dzisiej- 

szem ciągnieniu Państwowej Loterji 
Klasowej wyszły następujące wygrane:

po 25.000 zł. —  Nr. 23279, 9 12 10 ;

20.000 zł. — Nr. 40631;

po 3.000 zł. —  N r. 55247, 69224,

I73M 4. 1738 55. 88791, 18 2 14 3;

po 2.000 zł. — Nr. 42341, 59123,
93140, 110661.

• po i.ooc zł. — Nr. 5994, 1 4 5 7 5 ,
4 1118 ,  165950, 169447, 184290, 188349, 
195149, 199898, 203294, 208059, 20082, 
6 9 17 1, 7x148, 73 34 1, 126795, 16 3 5 5 1, 
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Piękny gest P. Prezydenta 
Rzplitej.

Warszawa, 30 września. (PAT.) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w ystą­
pił z inicjatywą oddania odstąpionego 
do Jego  dyspozycji pałacu w Racocie 
(W ojewództwo poznańskie) na cele 
oświaty rolniczej. Rada M inistrów u- 
chwalila w dniu 23 b. m. przekazać pa­
łac w Racocie Ministerstwu Rolnictw a 
z zastrzeżeniem, iż Racota będzie od­
dana na cele oświaty rolniczej.

Nowy ambasador turecki 
w Warszawie.

Warszawa, 30 września. (PA T.) 
„Express Poranny", powołując się na 
prasę turecką, donosi, że ambasado­
rem tureckim w W arszawie ma być 
m ianowany sekretarz generalny stron­
nictwa ludowego, Sawfed Bej.

Tragiczny wypadek.
Genewa, 30 września. (PAT). N a 

dworcu w  Lyonie express Genewa- 
Lozanna przejechał p. De Coppet, 
b. konsula generalnego Francji w  
W arszawie w latach 19 0 9 -19 17 .

p r o d u k c j i, który trwał z małemi 
tylko przerwami od początku 1929 r., 
z o s t a ł  w r e s z c i e  p o w s t r z y ­
m a n y .  Można spodziewać się, i ż 
r o z p o c z ą ł  s i ę  o k r e s  o t e n ­
d e n c j i  z w y ż k o w e j .

Przyznając, że sytuacja rolnictwa 
jest na razie jeszcze trudna, stwierdza 
w dalszym ciągu p. doradca finanso­
w y fakt, znany już zresztą powszech­
nie, a doniosły, że handel zagraniczny 
w ciągu pierwszego półrocza br. zam­
knięty został saldem dodatniem w w y­
sokości 88,446.000 zł. wobec niedo­
boru zeszłorocznego w wysokości 
przeszło 433 miljn.

T y le  p. D ewey.
Instytut badania konjunktur stwier 

dza znowu dalszą, poprawę sytuacji n i 
rynku pieniężnym. Spadła znacznie 
suma protestów wekslowych, obniży­

ła się przeciętna stopa, pobierana 
przez banki prywatne. Kursy papie­
rów procentowych w ykazyw ały dal­
szy w zrost; p o  r a z  p i e r w s z y  o d  
d w ó c h  b l i s k o  l a t  podniosły się 
w sierpniu kursy akcyj przemysło­
wych. Produkcja przemysłowa w y­
kazała w yraźny wzrost; poszczególne 
gałęzie przystępują do rozszerzenia 
rozm iarów wytwórczości. Dzieje się 

to przedewszystkiem w przemyśle 
włókienniczym, w górnictwie węglo- 
wem oraz w przemyśle metalowym.

Te same dodatnie momenty stwier 
dza również „Przegląd M iesięczny" 
Banku Gospodarstwa Krajowego. Ze 
szczególnym naciskiem podkreślono 
tu rozwój rozmaitych gałęzi w ytw ór­
czości. Dowiadujem y się o wzmożo- 
nem zapotrzebowaniu gotówki, o 

| zwiększonych przez banki operacjach

| kredytowych, o wzmożonym o 100 
| tysięcy tonn wydobyciu węgla, o wiel 

kich zamówieniach hutniczych dla R o ­
sji, o rozroście obrotów w handlu we­
wnętrznym, o zmniejszających się 
cyfrach bezrobocia.

T ak  wyglądają trzy głosy bez­
stronne, głosy oparte na skrupulat- 
nem badaniu i analizowaniu danych 
zjawisk. Glosy te są prognostykiem 
lepszych czasów; każą nam dalej trwać 
w pracy i w wysiłku, którego owoce 
muszą być dobre. Upadąć samemu na 
duchu lub sączyć zwątpienie w dru­
gich, byłoby w tej chwili zbrodnią. 
Zostawm y to ludziom złym albo tchó 
rzom. Najgorsze zło minęło! Prze­
trzym aliśm y!
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Hittlerowcy i
Narodowo - socjalistyczną partja 

robotnicza H ittlera powstała w roku 
19 19 , kiedy to grupa sześciu ludzi za­
łożyła w  Monachjum „Partję robotni­
ków  niemieckich". Założyciele nie 
mieli ustalonego programu, dążyli je­
dynie do wybrnięcia z „galim atjasu". 
Galimatjas istnieje dalej, tylko partja 
w zrosła do 6 'A miljona ludzi.

A dolf H ittler powrócił z wielkiej 
w ojny, a jego retorytyka znalazła 
echo w Bawarji. W  r. 1920 miał już
2.000 zwolenników, w 19 2 1 r. 5.600, 
w  1924 r. przyszło do aljansu z Lu- 
dendorffa „V ólkische Partai". Lu­
dowcy Ludendorffa podzielali skraj­
ne poglądy antysemickie Hittlera, po­
dzielali jego zdanie o czystości rasy. 
Połączenie tych dwóch partji dopro­
wadziło do nieudalego marszu na 
Berlin, zakończonego w  Monachjum 
uwięzieniem H ittlera. Pomimo to 
partja rozwijała się i w  wyborach w 
maju 1924 padło 2,000.000 głosów na 
listę „narodowo - socjalistycznej par­
tji wolności". Osiągnęli wtedy 32 
mandaty, ale już w  grudniu 1924 li­
czba w yborców spadla do 900.000. 
W  maju 1928 roku, kiedy to przyję­
to oficjalnie obecną nazwę, osiągnięto
800.000 glosami 12  mandatów.

Jednym  z wybitnych przywódców
partji jest po Hittlerze dr. Góbbels, 
dziennikarz. Dalszemi filarami są: 
G regor Strasser, chemik, hrabia R e- 
yentlow, em erytowany przed wojną, 
oficer m arynarki, kapitan Goring, 
generał R ittner von Epp, przywódca 
korpusów ochotniczych w  burzli­
wych czasach 19 19  r.

Lista narodowych - socjalistów, 
mających zasiadać w  przyszłym  
Reichstagu składa się przeważnie z 
byłych oficerów, dźiennikarzy, praw ­
ników i drobnomieszczaństwa. R o ­
botników jest zaledwie kilku. Jedyną 
praktyczną próbą rządów H itle ro w ­
skich była działalność ministra Fricka 
w T uryn gji, który ze względu na 
rasową czystość, w ytoczył wojnę 
jazzowi i murzyńskiej muzyce wogó- 
le, a starał się do m odlitwy szkolnej 
wprowadzić hasło hitlerowskie: 
„N iem cy, zbudźcie się".

Podporą partji są t. zw. oddziały 
szturmowe. Zorganizowane w ojsko­
wo, mają pięciu głównych dowód­
ców i najwyższe dowództwo z kw a­
terą w  Monachjum. D owództwa są 
wszystkie w rękach byłych oficerów. 
M iędzy wysokiemi szarżami są tacy, 
których nazwiska znane są z proce­
sów o m ordy polityczne.

Nie wiadomo jeszcze dokładnie 
czego właściwie, oprócz skrajnego

Wstrzymanie procesów 
o zwrot majątków b. po­

wstańców.
Warszawa, 30 września. (PAT.) 

Ministerstwo Sprawiedliwości przesłało 
do R ady Ministrów projekt rozporzą­
dzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
w  sprawie wstrzym ania procesów o 
zw rot majątków b. powstańców, któ- 
ic  uległy konfiskacie za rządów zabor­
czych. Sprawa ma być uregulowaną 
zasadniczo ustawą, jaką Rząd wniesie 
do przyszłej Izby ustawodawczej.

Straszna katastrofa 
samochodowa.

Będzin, 29 września. (PAT.) Dziś 
wieczorem zdarzył się w  Kaźmierzu 
wypadek, którego ofiarą padły 4 oso­
by. Mianowicie, auto osobowe, jadące 
z Zagórza w  kierunku Klim ontowa, 
przejeżdżając przez tor kolejowy, zo­
stało najechane przez pociąg towaro­
w y , należący do kopalni „Ju lju sz". W  
katastrofie 4 osoby zostały zabite, a 
auto zdruzgotane. W śród zabitych 
znajduje się proboszcz parafji Zagórze, 
ks. Zam ojski. N a miejsce wypadku 
zjechała komisja sądowo-śledcza, która 
bada przyczynę wypadku.

ich program.
nacjonalizmu, domagają się „N az i". 
Pewnem jest, że chcą władzy. Jak  jej 
użyją, ci którzy mają na ustach cią­
głe obelgi dla republiki demokra­
tycznej — nie wiadomo. W  progra­
mie H ittlera znajduje się 25 tez, a 
mianowicie: „Żądam y połączenia
wszystkich Niem ców w wielkiem 
państwie niemieckiem; żądamy rów ­
nouprawnienia dla Niemiec i zniesie­
nia wszystkich traktatów pokojo­
w ych; żądamy ziemi (kolonij) dla 
wyżyw ienia ludności i dla osie­
dlenia nadliczbowej ludności; ty l­

ko rodacy mogą być obywatelami... 
Żyd nie może być rodakiem... pu­
bliczne urzędy mają być w rękach 
obywateli; żądamy zniesienia docho­
dów lichwiarskich, zupełnej konfi­
skaty zysków wojennych, nacjonali­
zacji trustów, udziału w zyskach 
wielkich przedsiębiorstw... umiaśto- 
wienia wielkich magazynów i w y ­
dzierżawienia ich drobnym kupcom ".

Dla uspokojenia niektórych zwo­
lenników Hittlera, właścicieli ziem­
skich, dodaną jest uwaga: „partja
uznaje własność prywatną, a sek-
westr ma objąć żydowskie spółki,
uprawiające spekulację ziemią".

R. C.
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rały dotychczas rząd. Pozatem jednak 
kanclerz rozciągnie rokowania 'ró w ­
nież na socjal.-demokratów oraz stron 
nictwa prawicowe. Przewidywane są 
narady z premjerem pruskim Brau­
nem jako przedstawicielem rządu naj­
większego kraju związkowego. R o z­
poczynające się rokowania m iędzyfrak 
cyjne w yw ołały w  kołach politycz­
nych żywe komentarze. N a  czoło dy­
skusji wysuwa się kwestja, czy rząd u- 
zyska w  nowym  Reichstagu wym aga­
ną większość głosów. Prasa berlińska 
na razie nie widzi szans utworzenia ta­
kiej większości.

Nowy szef gabinetu Min. 
Spraw Wewnętrznych.
Warszawa, 30 września. (PAT.) 

Prasa podaje, iż z dniem 1 październi­
ka br. obejmie stanowisko szefa gabi­
netu Ministra Spraw W ewnętrznych 
radca Je rzy  Brzozowski, dotychczaso­
w y sekretarz generalny Komisji dla 
usprawnienia administracji publicznej 
przy prezydjum R ady Ministrów. D o­
tychczasowy szef gabinetu, dr. Duch, 
ma zająć stanowisko urzędnika do spe­
cjalnych poruczeń Ministra Spraw W e­
wnętrznych.

Minister Baels w Poznaniu.
Poznań, 29 września. (PAT.) Dziś 

rano przybył do Poznania belgijski mi­
nister rolnictwa Baels w  towarzystwie 
radcy handlowego poselstwa polskie­
go w Brukseli p. Lipińskiego i dyrek­
tora departamentu w Ministerstwie 
Rolnictw a p, Roosego. N a dworcu o- 
czekiwali gościa W ojewoda poznański 
p. Raczyński oraz przedstawiciele W iel­
kopolskiej Izby Rolniczej.

Targi Wschodnie a Węgry.
Budapeszt, 29 września. (PAT.) 

„M agyar O rszag", omawiając tegorocz­
na Targi Wschodnie we Lwowie, pod­
kreśla, że wystawa węgierska doznała 
ze strony polskiej jaknajwiększego 
poparcia. Targi W schodnie otw orzyły 
nowe szlaki dla eksportu węgierskiego, 
który znalazł w  Polsce nowe cenne ryn ­
ki zbytu.

Również „Budapesti H irlap", „Pe- 
ster L lo yd " i „Pesti H irlap" podkreślają 
duże powodzenie pawilonu węgierskie­
go na Targach Wschodnich.

Polskie hydroplany 
w Libawie.

Libawa, 29 września. (PAT.) W czo­
raj przyleciały do Libaw y 3 polskie 
hydroplany z ii-m a  oficerami i 7-ma 
podoficerami załogi. W ieczorem do­
wódca garnizonu libawskiego, gen. Pru- 
stin, wydał ma cześć gości raut.

Zgon ks. Leopolda 
Bawarskiego.

Berlin, 29 września. (PA T.) W  M o­
nachjum zmarł książę Leopold Baw ar­
ski, brat b. króla bawarskiego, prze­
żywszy 85 lat. Książę Leopold w  w oj­
nie światowej dowodził częścią armji 
niemieckiej na froncie wschodnim. Po 
odwołaniu Hindenburga do głównej 
kwatery, objął dowództwo naczelne 
nad całą armją niemiecką, operującą 
na froncie wschodnim.

Słuszne zarządzenia.
Praga, 29 września. (PAT.) Rada 

szkolna w  Karwinie na Śląsku Cieszyń­
skim wykluczyła ze wszystkich szkół 
niemieckich w  Karwinie dzieci z in­
nych gmin, ponieważ dzieci te są pocho­
dzenia polskiego lub czeskiego i do 
szkół niemieckich zwabione zostały je­
dynie celem germanizacji. K rok  ten 
m otywuje się także tern, że w  okolicy 
K arw in y istnieje dostateczna ilość szkół 
polskich i czeskich, w  których dzieci 
znaleźć mogą pomieszczenie. A gitato­
rzy niemieccy w  Karwinie namawiają 
rodziców wydalonych dzieci, by w o- 
góle dzieci do szkół nie posyłali.

Megaloman
Berlin. 29 września. (PA T.) Prasa 

wieczorna w  depeszach z Nowego 
Jo rk u  podaje w  streszczeniach artykuł 
H ittlera, ogłoszony w  dziennikach a- 
merykańskich należących do koncer­
nu Hearsta. W  artykule tym  H ittler 
podkreśla, że ostatnie w ybory do 
Reichstagu były sygnałem ostrzegaw­
czym pod adresem mocarstw. Niem cy 
albo odzyskają zupełną wolność albo 
też staną się pastwą bolszewizmu. N a­
ród niemiecki utracił wiarę i zaufanie 
do dotychczasowych swoich przywód 
ców. N arodow i socjaliści żądają rewi­
zji traktatu wersalskiego i planu 
Younga, zwrotu korytarza polskiego i 
cofnięcia oskarżenia Niemiec o w yw o­
łanie wojny światowej. H ittier zapo­
wiada dalej, że narodowi socjaliści roz­
poczną w najbliższym czasie masową 
kampanję. W  poszczególnych m ia­
stach Rzeszy niemieckiej zwołanych 
zostanie w  ciągu najbliższego czasu
70.000 zgromadzeń publicznych. N aj-

a Hittlera.
później w  przeciągu półtora roku 
H ittler oczekuje rozpisania nowych 
w yborów  do Reichstagu, które przy­
niosą jego zwolennikom zupełne zw y­
cięstwo i umożliwią im objęcie rzą­
dów w drodze legalnej, bez uciekania 
się do puczu.

Wiedeń. 29 września. (PAT.) 
Dzienniki donoszą z R zym u : „G azetta 
del Popolo" zamieszcza rozmowę z 
Hittlerem , który w  kwestji południo­
wego T yro lu  oświadczył, co następu­
je: Stałem zawsze na stanowisku, że 
losy południowych Tyro lczykó w  leżą 
nam na sercu nie mniej jak losy Niem ­
ców pod panowaniem Polski, Jugosła- 
wji, Czechosłowacji i Belgji. Przyjaźń 
tak wielkiego narodu, jak W łochy, nie 
może być jednak zmącona przez T y ­
rol południowy. Bezwątpienia będą 
Niem cy, poddani W łoch, lepiej trak­
towani przez W łochy zaprzyjaźnione 
z Niemcami, niż przez W łochy, któ- 
reby były tylko  naszym sąsiadem.

Co na to Hittler?
Londyn. 29 września. (PA T.) M i­

nister spraw zagranicznych Hender^ 
son wydał śniadanie na cześć ustępują­
cego ambasadora niemieckiego w  Lon­
dynie p. Sthamera.

W  odpowiedzi na przemówienie 
Hendersona, p. Sthamer oświadczył, 
Trzeba jeszcze wiele pracy ostrożnej 1 
cierpliwej, aby powrócić do normal­
nych stosunków między Niemcami i 
Anglją. Atm osfera przyjaźni została 
jednak stworzona, co pozwala patrzeć 
w przyszłość z nadzieją. W ielka Bryta- 
nja może być pewną, że nacechowana

ustępliwością i cierpliwością- polityka 
Stresemanna, będzie prowadzona w 
dalszym ciągu bez zmian przez rząd 
niemiecki. Przyczyni się ona do uspo­
kojenia Europy i pozwoli na dalszą 
poprawę stosunków angielsko-niemie- 
ckich. Stwierdzono już z zadowole­
niem w Genewie, że oba państwa kie­
rują się tą samą zasadą w  dziedzinie 
rozbrojenia. Jeżeli istnieje ta zgodność 
w  tak ważnem zagadnieniu, mówił 
ambasador, jestem pewny, że w in­
nych dziedzinach będzie tak samo.

Sensacyjne momenty procesu lipskiego.
Berlin. 29 września. (PAT.) D zi­

siejsze zeznania w procesie przed try ­
bunałem w  Lipsku w zupełności po­
twierdziły główny punkt oskarżenia. 
Sensacją dnia było wystąpienie prze­
wodniczącego trybunału, który ostro 
zaprotestował przeciwko próbom 
wpływania z zewnątrz na tok przewo­
du sądowego. Trybunał — oświadczył 
przewodniczący — zasypywany jest 
listami anonimowemi, zawierającymi 
szereg pogróżek i ostrzeżeń ze strony 
sym patyków politycznych i antagoni­
stów oskarżonych. A utorzy ich w nie­
których listach oskarżają przewodni­
czącego o stronniczość, zarzucając mu 
żydowskie pochodzenie, wzyw ają go do 
złożenia urzędu i oddania kierowni­
ctwa rozprawy Hittlerowi.

Zeznania ppor. Fuersena zawierały 
szereg znamiennych momentów, rzu­
cających światło na prądy polityczne, 
panujące w  korpusie oficerów Reichs- 
wehry. W  rozmowach z oskarżonym 
Lubinem, w ywodził Fuersen: utwier­

dziłem się w  przekonaniu o zgodności 
programu partji narodowo-socjalisty- 
cznej z poglądami większości oficerów 
Reichswehry. G łów nym  celem dążeń 
naszych jest zrzucenie w ięzów  nałożo­
nych na N iem cy przez T raktat W er­
salski. Oficerowie dokładać mieli 
wszelkich starań, aby Reichswehra w  
przyszłości nie mogła być użytą jako 
narzędzie do zdławienia ruchu naro­
dowego, zmierzającego do wyzwolenia 
Niemiec z pod „kłam stwa o winie za 
w ojnę" oraz odbudowy państwa w 
granicach przedwojennych.

Obecny na sali przedstawiciel mini­
sterstwa Reichswehry protestuje prze­
ciwko podejrzeniu, jakoby poglądy 
niektórych oficerów Reichswehry nie 
odpowiadały przekonaniom narodo­
wym . C ały korpus oficerski, cała armja 
niemiecka, kultywuje ideę pogotowia 
zbrojnego, odrzuca pacyfizm w  ujem- 
nem znaczeniu, odrzuca także kontr- 
nacjonalizm, natomiast myśli i czuje 
w  duchu narodowo-niemieckim.

Kanclerz Rzeszy rozpoczyna rokowania
ze stronnictwami.

Berlin. 29 września. (PAT.) Gabi- | W e środę kanclerz Briining
net Rzeszy odbył dziś posiedzenie, 
którem zredagowany został ostatecz­
nie tekst uchwały dotyczącej progra­
mu finansowego rządu. Ogłoszenie te­
go programu nastąpi jutro.

pocznie rokowania z poszczególnemi 
stronnictwami parlamentarnemi. W e­
dług informacji Biura C onti, kanclerz 
nawiąże pertraktacje przedewszyst- 
kiem ze stronnictwami, które popie-
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O prześladowaniach reli­
gijnych w Rosji sow.
Citta del Vaticano, 29 września. 

(PA T.) „O sservatore Rom ano“  rozpo­
częło druk odcinków relacji Jezu ity 
W alsha o Kościele katolickim  i prze­
śladowaniu religijnem w Rosji sowiec­
kiej. Ks. W alsh odczytał tę relację na 
Kongresie prasy katolickiej. Ja k  wia­
domo, relator był przez pewien czas w 
Rosji sowieckiej i w ygłosił niedawno 
w Rzym ie ciekawy odczyt o prześla­
dowaniach religijnych w  Rosji.

Afganistan przeciw 
Amannulahowi.

Teheran, 29 września. (PAT.) D o:  
noszą, iż Rada N arodow a Afganistanu, 
na ostatniem swojem posiedzeniu za­
twierdziła rezolucję, przewidującą u- 
tworzenie zgromadzenia narodowego, 
przyw róciła tytu ły  i odznaki honoro­
we oraz flagę trójbarwną, zniesioną 
przez Amannulaha. Rada wypow ie­
działa się przeciwko zwrotowi A - 
mannulahowi jego dóbr i przyjęła re­
zolucję, żądającą zw rotu w yw iezio­
nych przez tegoż kosztowności, sta­
nowiących własność państwa. W  ko ­
łach R ady w yrażono opinję, że król, 
zgodnie z ustawami islamu, obejmie 
w charakterze prezesa R ady ministrów, 
kierownictwo spraw państwowych.

Zgon Ilji Repina.
Berlin, 29 września. (PA T.) D ono­

szą z Helsingforsu, że znany rosyjski 
artysta-m alarz IIja Repin zmarł dziś 
na wsi w  pobliżu Helsingforsu.

Niezwykły ofiarodawca.
Londyn, 30 września. (PAT). Je ­

den z multim iljarderów am erykań­
skich Edw ard Hartnes, właściciel w ie­
lu linij kolejowych i znany filan­
trop, złożył na cele publiczne o lbrzy­
mią sumę, która dochodzi d'o 2 mi- 
ljonów funtów szterlingów. O uży­
ciu tej sumy zadecyduje Rada admi­
nistracyjna, złożona z 5 członków. 
Pieniądze zostaną użyte na każdą 
działalność, która zostanie uznana za 
płynącą z miłosierdzia.

Austrj acki kryzys rządowy przedłuża się.
W iedeń. 29 września. (PA T.) Ja k ­

kolwiek w ybory nie są jeszcze rozpi­
sane, rozpoczęła się już ostra wałka 
wyborcza. Zarząd główny Heim wehry 
ogłasza rezolucję oświadczającą się za 
gabinetem Vaugoina i wzywającą 
stronnictwa mieszczańskie do utrzy­
mania frontu anti-marksowskiego. 
G dyb y front ten został rozbity, w ó w ­
czas zastrzega sobie Heimwehra swo­
bodę działania.

B yły  wicekanclerz Renner w ygło­
sił wczoraj mowę wyborczą, w  której 
przedstawia program socja ldem okra­
cji i oświadcza, że wobec politycznej 
przeszłości Vaugoina możliwe jest, iż 
myśli on o zamachu stanu. Księdza 
Seipła nazwał mówca złym duchem 
A ustrji, ponieważ nie dopuszcza on do 
porozumienia między robotnikam i i 
chłopami. Jeżeli stan ten potrwa dłu­
żej, wówczas wojna domowa będzie 
nieunikniona.

W iedeń. 29 września. (PAT.) W 
ciągu podróży swojej z Oslo do W ie­
dnia, udzielił ks. Seipel wyw iadu ko­
respondentowi „Prager Tageblattu".

N a zapytanie o przyczyny upadku 
gabinetu Schobera, oświadczył ks. Sei­
pel, że dr. Schober, którego wielkie za 
sługi wszyscy uznają, obalony został 
nie przez parlament, lecz przez nie­
zdolność swoją do energicznej i szyb­

kiej decyzji w  najważniejszych spra­
wach administracyjnych. Stronnictwo 
chrześcijańsko-socjalne pragnie skupić 
około siebie wszystkie siły polityczne. 
W  razie potrzeby utw orzy ono rząd 
mniejszości. W  N orwegji znają tylko 
rządy mniejszościowe.

Wiedeń. 29 września. (PAT.) N a 
zgromadzeniu chrześcijańsko-socjal- 
nych przewodniczący partji Schmidt 
oświadczył, że współpraca chrześcijań- 
sko-socjalnych z niemieckimi naro­
dowcami stała się niemożliwą, ponie­
waż coraz jawniej uprawiają oni poli­
tykę anti-kościelną.

Wiedeń. 29 września. (PAT.) D e­
cyzja w  sprawie nowego gabinetu na­
stąpi we wtorek. Dzisiejsze dzienniki 
wieczorne donoszą, że czynione są sta 
rania, by skłonić niemiecko-narodo- 
wych i stronnictwo chłopskie do po­
zostania w  koalicji mieszczańskiej. Nie 
miecko-narodowi żądają za cenę po­
zostania w  koalicji, by prezydentem 
koleji został mianowany szef sekcji 
Enders. W  związku Chłopskim są zda 
nia podzielone. T ak  niemiecko-naro- 
aowi, jak i Związek Chłopski stawiają 
żądanie przeprowadzenia reform y Wy­
borczej, gdyż obecna ordynacja w y ­
borcza przykrojona dla potrzeb w iel­
kich stronnictw, krzywdzi stronni­
ctwa mniejsze.

Konkurs awionetek.
Warszawa. 29 września. Dnia 30 

września b. r. rano wystartuje do lotu 
dookoła Polski 18 awionetek, biorą­
cych udział w III. krajow ym  konkur­
sie. Dotychczas wycofano z konkursu 
awionetkę D. K. D. j .  pilot* Działow- 
skiego, za nieprzedstawienie dokumen 
tu rejestracyjnego samolotu i awionet­
kę W . Z. 1 1 ,  t. zw. Kogutek, pilota 
kapitana Babińskiego, za nieosiągnię- 
cie przepisowego pułapu 1500 m.

Lot odbędzie się na trasie W arsza­
wa—Brześć nad Bugiem — Grodno — 
Lida — W ilno — Mołodeczno — Słc- 
nirn — Białystok — Zamość — Łuck—

Lw ów  — Lublin — Kraków  — K ato­
wice — Częstochowa — Łódź — Po­
znań — Grudziądz — Toru ń — W ar­
szawa.

Aw ionetki obowiązane są do lądo­
wania na wszystkich wyżej w ym ienio­
nych lotniskach. Trasa trzeciego kon­
kursu krajowego awionetek przecho­
dzi przez miasta, w  których lotniska 
wybudowane są na koszt, przy pomo­
cy lub poprcstu L. O. P. P. A wionetki 
powrócą do W arszawy w niedzielę, 5 
października.

Michał Rostworowski.
W ybór prof. Michała R ostw orow ­

skiego na członka Trybunału Haskie­
go jest wielkim sukcesem Polski i 
świadczy o głębokiem zaufaniu, ja­
kiem cieszy się w m iarodajnych kołach 
zagranicznych ten w ybitny polski u- 
czony.

Prof. Michał Rostworowski uro­
dził się w  Dreźnie w dniu 27 sierpnia 
1864 r. W ykształcenie średnie pobie­
rał w gimnazjum w  W arszawie, po- 
czem studjował na uniwersytecie w  
W arszawie i w  Petersburgu, który u- 
kończył w r. 1888. Następnie studjo­
wał w  Paryżu, oraz w  Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, gdzie w  r. 
1903 uzyskał doktorat. W  tymże ro ­
ku objął profesurę w  Krakowie, w  r. 
1 91 3  został dziekanem wydziału pra­
wnego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w  roku zaś 1925 obrany został rekto­
rem Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 
roku 19 10  pełnił funkcje dyrektora 
Szkoły N auk Politycznych w K rako­
wie.

W  r. 19 19  prof. Rostw orow ski 
powołany został na członka Komisji 
Konstytucyjnej, w  r. 1920 wchodzi w  
skład Komisji Kodyfikacyjnej R . P. 
W  latach 1923 i 1929 wybierany był 
do Trybunału Rozjemczego w  Hadze, 
w latach zaś 1825, 1926, 1928 i 1929 
zasiadał jako sędzia ad hoc w  T ryb u ­
nale M iędzynarodowym  w Hadze w 
sprawie Chorzowa. W  r. 1926 delego­
wany został na konferencję genewską 
w  sprawie ewentualnego przystąpienia 
Stanów Zjednoczonych do Trybunału 
Haskiego.

Prof. Rostworowski odznaczony 
jest Krzyżem  Komandorskim orderu 
„Polonia Restituta“ .

F U T R A
damskie i męskie

wykonuje

Eugenjusz Howikowicz
Lwów, ul. Lindego 3.

Ci, co wołają o pamięć.
Znajdujem y się prawie w  prze­

dedniu wielkich uroczystości listopa­
dow ych: loo-nej rocznicy Powstania 
N arodowego 1830/31 r. Cała Polska 
gotuje się do świetnych obchodów, w 
W arszawie odbędzie się wielki Zjazd 
H istoryków  pod imieniem Powstania, 
a na półkach księgarskich zjawiają się 
już powoli w ydawnictwa, poświęcone 
temu doniosłemu obchodowi.

Także Lw ów, pam iętny zawsze 
wielkich chwil dziejowych naszego 
N arodu, nie został w  tyle za innemi 
ośrodkami kulturalnemi; obszerny 
Kom itet Jubileuszowy, podżielony na 
szereg sekcyj, zajmuje się jak najgor- 
liwiej opracowaniem programu nieda­
lekiej Uroczystości.

W  takim to właśnie momencie, 
nastrajającym wszystkich na poważne 
tony, przychodzą na myśl ci ludzie, 
k tó rzy  tutaj, na gruncie byłej austrjac 
kiej Galicji, pod obuchem bezwzględ­
nej germanizacji, w ykuwali niegdyś 

. insurekcyjną ideę polską i porywali 
się na czyny patrjotyczne, śmiałe i 
gorące.

M ów im y tu O' licznych spiskow­
cach galicyjskich na długiej' przestrze­
ni X I X  wieku, zarówno przed po­
wstaniem listopadowem, jako też po 
jego upadku, w  okresie przygnębienia, 
potem w okresie przedburzowym , re­
wolucyjnym  i w czasie „w iosny łu­
b ó w " i dalej aż po rok 1863 i upa­
dek powstania styczniowego.

Czasy, które nastąpiły później, 
przy końcu X IX -g o  i w początkach 
X X -g o  wieku, przypom niał nam nie­

dawno zjazd uczestników organiza- 
cyj niepodległościowych b. Galicji. ■

A le o tamtych, z przed stulecia, 
czy prawie z przed1 stulecia, głucho u 
nas przeważnie, chociaż na kartach 
działań narodowych i m artyrologii 
tej prowincji Polski nazwiska ich 
świecić powinny złotemi głoskami.

Dziejami spisków i stowarzyszeń 
tajnych b. Galicji zajmuje się u nas 
mało kto. A  jednak ta tajna działal­
ność narodowa, skierowana zawsze ku 
myśli wyzwoleńczej, uświęcona całym 
szeregiem najpiękniejszych ofiar, cią­
gnie się długą krwawą wstęgą od sa­
mych niemal początków X IX -go  w. 
na ogromnej przestrzeni kilkudziesię­
ciu lat.

Nieprzebrane wprost materjały do 
niej spoczywają dzisiaj w Archiwum 
Państwowem we Lwowie, w  olbrzy­
mim korpusie aktów lwowskich są­
dów krym inalnych, dotyczących pro­
cesów i dochodzeń o zdradę stanu. 
Roi się tam od nazwisk nietylko gło­
śnych, jak W iśniowski, Kapuściński, 
Smolka, Ziemiałkowski, Dunajewscy, 
Goslar itd., ale od setek nazwisk lu­
dzi zupełnie zapomnianych, a nieraz 
niepospolitego ducha, żelaznego har- 
tu i bezgranicznej ofiarności.

W ystępują w  tych aktach obok 
siebie, sprzęgnięci w jednym płomien­
nym porywie i w  jednym ciężkim 
trudzie — synowie domów arystokra­
tycznych i księża, synowie szlachty, 
ziemianie i chodaczkowe zaścianki ga­
licyjskie (o których pisał W alery Ł o ­
ziński), mieszczanie i drobnomiesz-

czanie, rzemieślnicy i służba dw or­
ska.

Co bardzo znamienne, to świetny 
udział w  tej pracy spiskowej, niepod­
ległościowej dla Polski — ludności ru­
skiej b. Galicji, z której rekrutowali 
się nieraz najgorętsi patrjoci polscy, 
zanim A ustrja rzuciła między oba 
narody straszne hasło: D ivide et im- 
pera.

Ruscy księża, seminarzyści, oficja­
liści, studenci — przodkowie tych, co 
dzisiaj uprawiają samobójczą akcję sa­
botażową — stawali w  pierwszych rzę­
dach obrońców idei polskiej niepodle­
głości i państwowości. O bok męż­
czyzn — nie brak kobiet; obok chrze­
ścijan — nie brak i patrjotów staro- 
zakonnych.

Z  głębokiem wzruszeniem prze­
gląda się dzisiaj te stare, nieraz w il­
gocią zepsute fascykuły, w  których 
napotyka się — wśród niezliczonych 
protokółów śledczych i przewodów 
procesowych — na „corpora delicti", 
na owoce rewizyj dom owych i osobis­
tych: pamiętniki i korespondencję, na 
jakieś sztambuchy romantyczne i w y ­
pisy z literatury patrjotycznej, na poe­
zję emigracyjną, wiersze Mickiewicza 
i Słowackiego, paszkwile przeciw  za­
borcom i rzewne m odlitwy o wol­
ność Polski. Czasem wybłyśnie z po­
śród aktów nawet zardżewiała klinga 
szabli, zmięta konfederatka, lub posy­
pią się okruszyny chleba więziennego, 
na k tóry ktoś uskarżał się przed w ła­
dzą.

Wszystkie strony Małopolski, 
wszystkie powiaty, ważniejsze miasta 
i miasteczka, — mają w  tym  skarbcu 
swój udział. Całość urasta na praw ­

dziwy pomnik polskiej myśli niepodle 
głościowej i gorącego polskiego ducha 
tej ziemi.

Literatura drukowana spisków ga­
licyjskich (pominąwszy rewolucję kra­
kowską 1846 r.) jest skromna i czę­
ściowo przestarzała. Poza pracami 
W idmana, Czaplickiego, Pepłowskie- 
go, Krajewskiego, i Bronisława Łoziń­
skiego, — drobne tylko  przyczynki.

W  ostatnich latach zwrócił na tę 
erę rewolucyjną b. Galicji uwagę 
prof. Adam Szelągowski, a wycho­
wankowie jego Seminarjum w U ni­
wersytecie lwowskim opracowali już 
kilka takich tematów.

Przed kilku dniami ukazała się np. 
duża praca dra Tyrow icza o Janie 
Tyssowskim , dyktatorze rewolucji 

krakowskiej z r. 1846, która po zna­
nej pracy dra Marcelego Szaroty o 
dyplom atycznej stronie tego powsta­
nia, jest znowu pierwszą, większą rze­
czą na ten temat.

W  chwili zbliżania się w iekopo­
mnej rocznicy W alk N arodow ych 
1830/31 roku powinniśm y w rócić do 
dziejów działań i m artyrologji b. G a­
licji nietylko myślą, ale i czynem.

Młode pokolenie historyków Dol­
skich powinno zabrać się czemprę- 
dzej i żyw o do opracowania poszcze­
gólnych rozdziałów tej historji irre- 
dent> naszej na tej ziemi, do opraco­
wania poszczególnych postaci czy c- 
pizodów.

A  wtedy stanie się nietylko zadość 
sprawiedliwości historycznej, ale por 
wstaną nowe, piękne rozdziały pol­
skiego Plutarcha na pokrzepienie serc 
i na przykład' młodym pokoleniom 
Polski.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 30 września 1930.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y
W  M IN IS T E R S T W IE  W Y Z N A N  
R E L IL IG I JN Y C H  I O ŚW IE C E N IA  

PU B L IC Z N E G O .
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

postanowieniem z dnia 20 września 
1930 roku zamianował:

Byłego profesora zwyczajnego 
Politechniki Lwowskiej inż. W łady­
sława B r a t k ó w  s k i e g o  — profe­
sorem zwyczajnym  włókiennictwa na 
W ydziale Mechanicznym Politechniki 
W arszawskiej;

Profesora nadzwyczajnego Akade- 
mji Sztuk Pięknych w Krakowie 
Ksawerego D u n i k o w s k i e g o  — 
profesorem zwyczajnym  rzeźby w  
tejże A kadem ji;.

Profesora zwyczajnego miernic­
twa elektrotechnicznego w  Politech­
nice Lwowskiej D r. inż. Kazimierza 
I d a s z e w s k i e g o  — profesorem 
zwyczajnym  maszyn elektrycznych 
na W ydziale Mechanicznym tejże 
Politechniki;

D r. inż. W łodzimierza K r u ­
k o w s k i e g o  — profesorem zw y­
czajnym pom iarów elektrycznych na 
W ydziale Mechanicznym Politechniki 
Lw owskiej;

Profesora nadzwyczajnego U ni­
wersytetu Stefana Batorego w  W ilnie 
D r. Teofila M o d e l s k i e g o  — pro­
fesorem zwyczajnym  historji pow­
szechnej średniowiecznej na W ydziale 
Hum anistycznym  Uniwersytetu Jana 
Kazim ierza we Lw owie;

Profesora nadzwyczajnego malar­
stwa Akadem ji Sztuk Pięknych w 
K rakow ie Ignacego P i e ń k o w ­
s k i e g o  — profesorem zwyczajnym  
malarstwa w  tejże Akadem ji;

Docenta Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie D r. Leona 
C h w i s t k a  — profesorem nadzwy­
czajnym  logiki na W ydziale M ate­
matyczno - Przyrodniczym  U niw er­
sytetu Jana Kazimierza we Lw owie;

Zastępcę profesora w U niw ersy­
tecie Jagiellońskim w Krakowie K a­
zimierza M o s z y ń s k i e g o  — pro­
fesorem nadzwyczajnym etnołogji i 
etnografji narodów słowiańskich na 
W ydziale Filozoficznym  tegoż U ni­
wersytetu.

(„M onitor Polski" N r. 224, 
z dnia 27 września 1930.).

P R Z E N IE S IE N IA  W  G IM N A Z JA C H  
I S E M IN A R JA C H .

Ministerstwo W. R . i O. P. prze­
niosło z dniem 1 łipca 1930 r. na w ła­
sną prośbę p. D r. W iktora O s i e c ­
k i e g o  , dyrektora X II. gimnazjum 
państw, we Lwowie, na równorzędne 
stanowisko do V II. gimnazjum pań­
stwowego im. Tadeusza Kościuszki 
we Lwowie, oraz z dniem 15 września 
1930 r. p. Edmunda G  i b c z y ń- 
s k i e g o ,  nauczyciela gimnazjum 
państw, w  Kołom yi, do gimnazjum 
państwowego w  Brodach.

Pan K urator Okręgu Szkolnego 
Lw owskiego, przeniósł z dniem 1 
września 1930 r. p. Zygm unta Z  i- 
2  i e w i c z a, nauczyciela szkoły ćwi­
czeń Państw. Seminarjum nauczyciel­
skiego w  Solcu dla szkoły ćwiczeń w 
państw. Seminarjum nauczycielskiem 
męskiem w Samborze.

P R Z E N IE SIE N IA  W  SZ K O L N IC ­
T W IE  P O W SZEC H N EM .

Pan K urator O kręgu Szkolnego 
Lwowskiego, przeniósł w  drodze kon­
kursu z dniem 1 września 1930 r. p. 
W ładysława N o w a k o w s k i e g o ,  
kierow nika 7 kl. publ. szkoły powsz. 
w  Czudfcu, powiatu Strzyżów, na 
równorzędne stanowisko do 7 kl. 
publ. szkoły powsz. męskiej im. Sta­
szica we Lwowie.

Wypożyczalnia książek
8T . MALINOWSKIEGO BATOREGO 28

Ostatnie nowości beletrystyczne. 
Abonam ent miesięczny 2 zł

Rewizje w
Przemyśl, 30 września. (PAT.) W  

nocy z poniedziałku na wtorek prze­
prowadziły władze bezpieczeństwa sze­
reg rewizji na terenie tut. powiatu w 
lokalach Tow arzystw a „P rośw ita“  i 
kooperatywach ukraińskich we wsiach: 
W ilcze, Grochówce, Jaksmanice, Piku- 
lice, Siedliska i innych. Rewizje u człon­
ków  tych instytucyj wykazały zbrodni­
czą działalność tych towarzystw. W  
związku z tern aresztowano kilkana­
ście osób, których nazwiska ze wzglę-

30 września.
Front północny: O ddziały na

skrzydle północnem bez kontaktu z 
nieprzyjacielem dotarły do linji rzeki 
U ty. Po przeprawieniu się przez N ie­
men pod Sielcem I-sza D yw izja Pie­
choty Legjonów forsownym  marszem 
zbliża się do N ow ogródka, podczas 
gdy brygady jazdy (Il-ga i IV-ta) 
tworzące z nią razem grupę pościgo-

Przemyślu.
du na tyczące się śledztwo trzymane 
są na razie w  tajemnicy.

Przemyśl, 30 września. (PAT.) W  
poszukiwaniach za sprawcami aktów 
sabotażowych, przeprowadziły władze 
bezpieczeństwa rewizję w ukraińskim  
Instytucie dla chłopców w Przemyślu, 
przy ul. Tatarskiej 9. Rew izja dala nad­
spodziewany w ynik. Znaleziono tam 
całą masę tajnych broszur i czasopism, 
nawołujących do wystąpień przeciwko 
Państwu.

wą posuwają się wzdłuż Niemna.
IV-ta armja: 14  dywizja piechoty 

po 75-cio kim. marszu naciera na Ba- 
ranowicze i zdobywa je, biorąc 1000 
jeńców i wiele sprzętu wojennego. 
Cala 4-ta armja wysuwa się poza linję 
kolejową Lida-Baranowicze.

Front południowy: Bez ważniej­
szych zmian.

Schwytanie agenta G. F. U.
W ilno, 30 września .(PAT). K o ­

mendant posterunku policji państwo­
wej w  Dołhinowie otrzym ał swego 
czasu wiadomość, iż u niejakiego 
Stanisława Chasieniewicza w  Micha- 
lińskich Pasiekach przebywa agent 
G. P. U. w  Mińsku, poszukiwany od 
dawna Jan Trubacz, który był na 
służbie wywiadu sowieckiego. W sku­
tek tej wiadomości komendant udał 
się w towarzystwie policjantów do 
wskazanej zagrody. W  czasie rewizji 
Trubacz strzelił do komendanta po­
sterunku z ukrycia i zranił go w po­
liczek, następnie wybiegł na dziedzi­
niec i ost-zeliwując się usiłował zbiec 
do lasu, policjanci jednak ujęli go. 
Na śledztwie Trubacz zeznał, iż zo­
stał zwerbowany do wywiadu sowiec­
kiego, gdzie polecono mu werbować 
ludzi do tego wywiadu i utrzym y­
wać z nimi ścisły kontakt oraz uży­
wać do przemycania materjału szpie­
gowskiego przez granicę. Trubacz 
wskazał na pięć osób jako swoich 
wspólników. Sąd skazał Jana Truba- 
cza na dożywotnie więzienie, pozo­
stałych zaś na ciężkie więzienie od lat 
8 do 15 -tu.

Kanclerz Vaugoin dziś 
przedłoży listę gabinetu.

Wiedeń. 30 września. (PA T.) O r­
gan chrześcijańsko-socjalny Reichs- 
post donosi, że desygnowany na kanc­
lerza Vaugoin zdecydowany jest bez­
warunkowo przedłożyć dziś wieczo­
rem listę swego gabinetu prezydento­
wi republiki. Pewne jest, że kancler- 
stwo i sprawy wojskowe obejmie Vau- 
goin, sprawy zagraniczne zaś ks. Seipl. 
Obsadzenie innych tek zależeć będzie 
od stanowiska niemiecko-narodowych 
i Związku chłopskiego. Do gabinetu 
ma być też powołany mąż zaufania 
Reichswehry, prawdopodobnie książę 
Starhenberg. N ow y rząd rozpisze je­
szcze w tym" tygodniu w ybory na 
dzień 16 listopada.

„N . Fr. Presse" donosi z kól chrze- 
ścijańsko-socjalnych, że ks. Seipl w 
najbliższej przyszłości nie zamierza 
stanąć na czele rządu i że gotów jest 
tylko  przyjąć tekę ministra spraw za­
granicznych.

Piąty kongres
rosyjskich uczonych- 

emigrantów.
Ja k  donosi prasa z Sofji, piąty 

kongres rosyjskich uczonych - emi­
grantów ukończył tam swoje prace u- 
roczystem posiedzeniem, w  którem 
w ziął udział także król Borys. Prze­
wodniczący kongresu dziękował kró­
lowi za zaszczycenie kongresu swą 
obecnością a narodowi bułgarskiemu 
za serdeczne przyjęcie rosyjskich u- 
czonych. H onorow y prezes kongresu, 
minister oświaty C ankow  zakończył 
kongres przemówieniem, w  którym  
wyraził nadzieję powstania wolnej i 
dem okratycznej Rosji. Obecni wznie­
śli o krzyk na cześć króla Borysa.

Kraj, m którym ma się 
gaz świetlny zadarmc.
Ciekawe zjawisko natury zostało 

odrazu zręcznie w ykorzystane przez 
mieszkańców okolicy Słonu, na grani­
cy M ołdawji. Przy przekopywaniu 
gruntu na głębokości kilkudziesięciu 
centym etrów stwierdzono, że z ziemi 
wydostaje się gaz, posiadający charak­
terystyczny zapach benzyny i zabar­
w iony błękitnawo. Spróbowano zapa­
lić ten gaz, który, jak się okazało, plo 
nął jasno, nie wybuchając. Mieszkańcy 
Slonu odrazu znieśli wszystkie swoje 
paleniska kuchenne i gotują obecnie 
na darm owym  gazie, któ ry  wydobyw a 
się z wywierconych otworów. Gasi się 
ten oryginalny palnik, zasypując o- 
tw ór przygarścią ziemi. Tanio i do­
brze!

Uroczyste otwarcie pierwszej w Polsce 
linji kablowej Warszawa—Łódź.

W  dniu dzisiejszym o godz. 12  od­
było się w  sali konferencyjnej Mini­
sterstwa poczt i telegrafów uroczyste 
uruchomienie nowowybudowanej linji 
kablowej, będącej pierwszym odcin­
kiem wielkiej magistrali W arszawa- 
Cieszyn; w  uroczystości wezmą u- 
dział: Minister poczt i telegrafów* 
przedstawiciele poszczególnych M ini­
sterstw, Izb przemysłowo - handlo­

wych, organizacyj, społecznych, oraz 
prasy. Jednocześnie podobna uroczy­
stość odbędzie się w  Łodzi na specjal­
nej centrali m iędzynarodowej, zbudo­
wanej w związku z zaprowadzeniem 
kabla. Punktem kulm inacyjnym  uro­
czystości będzie jednoczesne przepro­
wadzenie rozm owy na linji W arsza­
wa-Łódź przy pomocy 17  przewodów 
kablowych.

Z Teatru Małego.
„ E g z o t y c z n a  Kuzynka", komedja w 3 aktach Ludwika 
Verneuila w przekładzie Janusza Strachockiego. Premjera,

przygotowań i zdolności i pisze sen­
sacyjną powieść pt. „Rozpusta w  Sin- 
gapore"

W brew  podnoszącym się tu i ów­
dzie głosom, publiczność nasza nie 
straciła dotąd1 upodobania w  lekkiej 
komedji francuskiej, traktującej z fry - 
wolnym  uśmiechem sprawy burżua- 
zyjnych salonów i małżeńskiej sy­
pialni.

Ludw ik Verneuil jest obecnie jed­
nym z najpłodniejszych dostarczycieli 
sztuk tego typu, przesiąkniętych mo­
cno erotyzmem, pełnych drastycznych 
sytuacyj i śmiało lekceważących ka-j 
nony tradycyjnej moralności mało-i 
mieszczańskiej.

Zgodnie z panującą dziś modą dą­
ży  Verneuil do możliwego uproszcze­
nia akcji i usunięcia zbędnych postaci 
drugoplanowych, ograniczając się doj 
trzech, czterech osób, między które-; 
mi rozgryw a się konflikt dramatycz­
ny. T ak  było w  granym przed paru: 
laty „K ochanku od serca", tak w’ 
„Radości kochania", tak jest i w; 
„Egzotycznej kuzynce", osnutej na- 
tle zawsze jeszcze aktualnego „za-- 
gadnienia" trójkąta małżeńskiego.

Egzotyczną kuzynką jest, koniecz­
na dziś zarówno na scenie jak i na| 
ekranie Rosjanka, Sonja W arniłow a* 
coś w  rodzaju „M adonny de slee- 
pings", krążącej po świecie w  poszu-| 
kiwaniu przygodnych kochanków.

Urocza Sonja wdziera się jako  eg­
zotyczny gość w  trójkąt małżeński, 
utworzony przez pana Archibalda Bu- 
rela, b. bankiera a obecnie Fttrata, 
jego żonę Lucynę i przyjaciela do-’ 
mu, pana Huberta Cartereta, z za­
wodu malarza. P, Archibald' Burel za-' 
niedbywał przez długie lata dom i żo­
nę, zajęty giełdówemi spekulacjami, 
obecnie jednak lekarze kazali mu w y­
cofać się z ruchliwego życia finan 
sjery i wyszukać sobie jakieś spokoj­
niejsze zajęcie. Pan Archibald w ybrał 
tedy literaturę, której uprawianie nie 
wym aga, jego zdaniem, specjalnych j

Ciągła jego obecność w  domu 
przeszkadza jednak żonie i jej przy­
jacielowi, toteż pani Lucyna postana­
wia użyć niespodziewanie przyb y­
łej kuzynki, jako przynęty dla swe­
go własnego męża a jednocześnie p. 
Archibald prosi „miłego gościa", aby 
zajął się bliżej Hubertem, o którego 
jest zazdrosny. Pani Sonja spełnia ży­
czenie swych gospodarzy i trójkąt 
przekształca się szybko w  rodzaj 
czteroboku. Piękna Rosjanka lawiru­
je między oboma mężczyznami, zdo­
bywając ich serca i obudzając za­
zdrość, przez chwilę zdaje się nawet, 
że odbije Lucynie, jej malarza, osta­
tecznie jednak po krótkim  a gorącym 
flircie, starsza miłość zwycięża, H u­
bert zostaje przy pani Archibaldowej, 
Sonja rusza znów w świat, a niefor­
tunny bankier-literat patrzy z żalem 
za odjeżdżającą „egzotyczną" ku­
zynką.

Grano tę niezbyt pomysłową, ale 
dość wesołą historję, po widocznie sta 
rannem przygotowaniu. Sonją była 
pani Irena Gryw ińska, pełna uroku 
i temperamentu, zwłaszcza w  dwóch 
pierwszych aktach, w  których wystę­
puje jako zdobywcza uwodzicielka obu 
panów; Lucyną pani Morska, która 
wywiązała się bez zarzutu z niełatwej 
roli żony-intrygantki.

Postać Archibalda odtw orzył p. 
Strzelecki, niezawodny w  rolach tego 
rodzaju, z malarza-kochanka p. Kras- 
nowiecki. W ystawa staranna, a pu­
bliczność zjawifa się licznie, jako że 
był to dzień sobotni. Byw alcy teatral­
ni zapewniali nawet w  kuluarach, że 
Verneuil zrobi kasę, czego oczywiście 
dyrekcji życzyć należy.

Zastępca.

Przed dziesięciu laty.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i października 1930.Nr. 226

KR O N IK A
k a l e n d a r z

Rz.-kat. Hieronima 
Gr.-kat. Sofyji

W»chód słońca g 5 m 21 
Zachód „ g 17 m 06 
Długość dnia g ll m 46

LWOWSKA
TEATR WIELKI.

Wtorek, 30 września, o godz. 7.30 wiecz.: 
;,Traviata“ , opera w 4 aktach Verdiego.

Środa, 1 października, o godz. 7.30 w.: 
„Druciarz", operetka w 3 aktach Lehara. Wy­
stęp Fontanówny i Folańskiego.

Czwartek, 2 października, o g. 7.30 w.: 
„Rycerskość wieśniacza", opera Mascagniego 
i „Pajace" opera Leoncavalla. Występ Czar­
neckiego i Zaleskego.

T E A T R  MAŁY.
Wtorek, 30 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a.

Środa, 1 października, o godz. 7.30 w.: 
„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a.

Czwartek, 2 października, o g. 7.30 w.: 
„Egzotyczna kuzynka", komedja w 3 aktach 
Verneuille‘a.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.
Wtorek, 30 września, o godz. 7.30 wiecz.: 

„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera.

Środa, 1 października, o godz. 7.30 w.: 
„Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera.

Czwartek, 2 października, o g. 7.30 w.: 
„ Dzielny wojak Szwejk", w układzie scen. L. 
Schillera.

T E A T R  NOWOŚCI.
Wtorek, 30 bm., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Cjankali".
Środa, 1 października, o godz. 7.30 w.: 

„Cjankali".
Czwartek, 2 października, o godz. 7.30 w.: 

„Cjankali".

Z  okazji 30-lecia Teatru Wielkiego dy­
rekcja teatrów miejskich przygotowuje spe­
cjalne wydawnictwo jednorazowe, poświęcone 
dziejom tego gmachu, stanowiącego — jako 
przybytek sztuki '— chlubę miasta ■ Lwowa. 
Wydawnictwo to zawierać będzie szereg 
wspomnień pióra wybitnych literatów, zara­
zem krytyków, zarówno miejscowych, jak i 
zamiejscowych, a nadto liczne ilustracje, głów­
nie portrety wszystkich dotychczasowych dy­
rektorów i zasłużonych artystów Teatru Wiel­
kiego. Ukaże się ów pamiętnik w dniu 4 paź­
dziernika.

W Teatrze Wielkim dziś piękna opera 
Verdiego „Traviata“  z A. Szlemińską w partji 
tytułowej. Dyryguje orkiestrą E. Massini.

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22) codziennie wyborny „Szwejk". Nieba­
wem wejdzie na afisz niegrana dotąd nigdzie 
komedja satyryczna polskiej spółki autorskiej, 
Ferdynanda Goetla i Rafała Malczewskiego, 
„Król Nikodem". Jest to doskonała groteska 
sceniczna, której akcja toczy się w Polsce w 
roku 2000-tym, a w której główne role graja: 
pp. Życzkowska, Chodecki, Damięcki, Kon- 
dradt, Machalski, M. Znicz. Dekoracje przy­
gotowuje Wl. Daszewski.

W Teatrze Małym sukces niebywały od­
nosi „Egzotyczna kuzynka", arcywesoła lekka 
komedja francuskiego autora Verneuille‘a, 
świetnie grana przez, pp. Grywińską, Morską. 
Krasnowieckiego i Strzeleckiego.

Zniżki do teatrów. Dyrekcja Teatrów 
Miejskich prosi nas o podanie do publicznej 
wiadomości, że t. zw. zniżki, przysługujące 
urzędom, instytucjom i stowarzyszeniom, 
ważne są na wszystkie przedstawienia we 
wszystkich trzech teatrach miejskich stale, 
za wyjątkiem tych przedstawień, co do których 
nastąpi specjalne zastrzeżenie, oraz przedsta­
wień po cenach zniżonych.

R EPE R T U A R  KINOTEATRÓ W .
A PO LLO: „Śpiewak jazzbandu" z Al. 

Jolsonem, film dźwiękowy.
CASIN O : „Rewja Hollywoodu" 100%

■dźwiękowiec.
CH IM ERA : „Lekcja miłości" z Klarą

Tłow.
COLOSSEUM: Z powoda rekonstrukcji 

'kino nieczynne.
K O PERN IK: 100% dźwiękowy: „Upa­

dły Anioł".
LEW : „R io  R ita".
M A R YSIEŃ KA : 100% dźwiękowy: „U- 

padły Anioł".
O A ZA : „Bohaterowie morza".
PAŁA CE: „Ostatnia kompan ja", w gł.

roli Conrad Veidt. (Film dźwiękowy.)
P A N : „Człowiek śmiechu".
PASAŻ: „Pat i Patachon wśród ludo­

żerców".
PROM IEŃ : „Ostrzegam!".
STYLO W Y: „Znak zorzy".

Ostre strzelanie w Zamarstynowie. W
dniach: 1, 2, 4, : i j  , ,  I5) j S, 2o, 22,
23’ 25> 27> 29 i 30 października b. r. odbędą 
»ię na strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie 
-•ćwiczenia oddziałów wojskowych, połączone

z ostrem strzelaniem. Z uwagi na bezpieczeń­
stwo publiczne, strefa zagrożona pociskami 
będzie zabezpieczona wojskowymi posterunka­
mi ochronnymi, do których zarządzeń winni 
się stosować bezwzględnie wszyscy przechodni.e

Ambulatorjum Kliniki chorób skórnych 
i wenerycznych Uniwersytetu J. K., ul. Piekar­
ska 81 będzie otwarte dnia 1 października b. r. 
Przyjmowania chorych odbywać się będą co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od go­
dziny 9-ej do 11  -ej przedpołudniem.

Pan W ojewoda Nakoniecznikow- 
K lukowski wyjechał w sprawach 
służbowych na jeden dzień do W ar­
szawy.

Dziesiąta rocznica zwycięstwa nad 
armją bolszewicką obchodzona będzie 
przedewszystkiem we Lwowie bardzo 
uroczyście. W czoraj odbyło się w tej 
sprawie w W ojewództwie niezwykle 
tłumne zebranie obywatelskie. Usta­
lono na nierh w główniejszych zary­
sach program uroczystości, oraz w y ­
brano przewodniczących poszczegól­
nych sekcji, które z dniem dzisiej­
szym przystąpiły już do pracy przy­
gotowawczej.

Ks. M etropolita Szeptycki w W ar 
szawie. W  związku z ostatniemi w y ­
padkami na terenie Wschodniej M a­
łopolski i akcją władz, odleciał dziś 
w południe do W arszawy ze Lw owa 
aeroplanem „L o tu “  ks. M etropolita 
Szeptycki, który ma zamiar odbyć 
konferencję z Ministrem W . R . 1 O. 
P. i, jak mówią, prosić o umożliwie­
nie mu audjencji u Pana Premjera 
Marszalka Piłsudskiego.

N a onegdajszej nadzwyczajnej se­
sji Magistratu, odbytej pod przewod­
nictwem wicepr. dr. Kubali, udzielo­
no gminie m. Lw owa konsensu na 
budowę trzypiętrowego domu miesz­
kalnego na ul. Kętrzyńskiego. Jak  
wiadomo budowę tego domu, obej­
mującego 90 mieszkań jednoizbo­
wych, uchwalono na ostatniem posie­
dzeniu R ady miejskiej.

III. K rajo w y Konkurs Awionetek. 
Dnia 2 października br. przybyw a do 
Lw owa przypuszczalnie pierwsza po­
łowa uczestników*' III. Krajowego^ 
Konkursu Awionetek LO PP., koń­
cząc trzeci etap lotu okrężnego, by 
na drugi dzień wystartować z lotniska 
wojskowego (dojście po przyjeźdz.ie 
autobusem drogą od nowej szkoły na 
Sygniówce przez zabudowania LOPP) 
do Krakow a przez Lublin. Przepu­
stki, jako karty wstępu na lotnisko 
wojskowe na Skniłowiie wydają w 
godzinach urzędowych Kom itet W o­
jewódzki LO PP. i kancelarja Szkoły 
mechaników lotniczych. Pierwszeń­
stwo wstępu na lotnisko mają człon­
kowie LOPP.

Reprezentacja rabinów u p. W o­
jewody. W czoraj o godz. 13  repre­
zentacja Związku rabinów ziem po­
łudniowo - wschodnich Rzeczypo­
spolitej zgłosiła się z prezesem rabi­
nem Babatem na czele na audjencji 
u p. W ojewody Nakoniecznikow- 
Klukowskiego, z zapewnieniem bez­
względnej lojalności wobec Państwa 
ze strony reprezentowanych mas ży­
dowskich wszystkich trzech W oje­
wództw. P. W ojewoda poświęcił 
dłuższy czas rozmowie z reprezenta­
cją Związku.

Ćwiczenia wojskowe. D owódca 
korpusu zarządził kilkunastodniowe 
ćwiczenia oddziałów kawalerzyckich 
na terenie okręgu korpusu N r. V I.

Szwadrony kawalerji ukazały się w 
całym szeregu powiatów Wschodniej 
Małopolski.

Przedsiębiorstwo „D rogi betonowe" 
zgłosiło się do Zarządu m. Lwowa z 
propozycją, że wybuduje własnym 
kosztem jezdnię betonową na prze­
strzeni 1.200 m. Przedsiębiorstwo za­
żądało, aby na próbę tę wybrać 
jezdnię o  silnym ruchu ciężarowym. 
Ponieważ ul. Rzeźnicka odpowiadała 
tym  warunkom , a nadto była bardzo 
zniszczona, oddano tę ulicę przedsię­
biorstwu do wybudowania jezdni be­
tonowej. Onegdaj rozpoczęła się bu­
dowa tej jezdni przy użyciu materja- 
łów krajow ych i pomocy najnow­
szych maszyn. D o budowy tej drogi 
sprowadzono dwie m aszyny pędzone 
benzyną, jedną do ubijania betonu, 
a drugą do wygładzania go. N ie w i­
dziana dotychczas we Lwowie ma­
szyna do ubijania, pracująca bardzo 
sprawnie, a zastępująca conajmniej i j  
robotników, w ywołała wielkie zainte­
resowanie przechodniów, wskutek 
czego na ul. Rzeźnickiej panuje taki 
ścisk, że musiano wezwać pom ocy 
policji do utrzym ania porządku. N o ­
wa jezdnia będzie gotowa z końcem 
tego tygodnia. D o budowy tej jezdni 
sprowadzono kilkunastu obcych ro ­
botników, fachowo wykształconych, 
którym  dodano do pomocy kilku­
dziesięciu naszych robotników dro­
gowych, aby ich wprawić do budowy 
dróg betonowych. Jak  zapewnia f ir ­
ma, drogi betonowe co do swej w y­
trzymałości przewyższą jezdnie asfal­
towe.

K R A J O W A

CZĘSTOCHOW A. Rewzizje. Dnia 28 
i> m. do lokalu Okręgowego Komitetu P. P. .S 
C. K. W. przy ul. Kościuszki przybyła policja 
mundurowa i dokonała szczegółowej rewizji w 
lokalu, ksiąg .i dokumentów, znajdujących się 
w sekretarjacie. Rewizja trwała około 2 go­
dzin. Znalezione na składzie w ilości 3.000 
egzemplarzy odezwy wyborcze PPS. CKW. 
skonfiskowano.

KRAKÓW . Włamywacze. Dnia 28 b. m. 
wieczorem, nieznani sprawcy włamali się dó 
kasy magistratu m. Wieliczki i po rozpróciu 
kasy skradli gotówkę w wysokości 15.330 zł. 
Sprawcy manipulowali w rękawiczkach. Na 
miejscu przestępstwa pozostawili trzy w ytry­
chy. Niezauważeni przez nikogo, zbiegli. Do­
chodzenie wstępne wykazało, że włamywacze 
zakradli się do biura kasy w godzinach urzę­
dowania.

S T O Ł E C Z N A

Z  Wilna powrócili wczoraj i obieli 
urzędowanie Minister Pracy i Opieki 
Społecznej Prystor i Minister R eform  
R olnych Staniewicz.

Redukcja cen na garderobę 
męską na czasie.

Zgodnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 
łów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wit tek, 
Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskie- 
go 7, naprzeciw Katedry, że doccarcsa przez 
cały miesiąc wrzesień wykwintną garderobę 

, męską do miary z pierwszorzędnych materja- 
lów Bielskich w następujących oenock:

1) ubranie marynarkowe zgrzebne ał ijo, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) nar tan jesienny 
zł. 160, 4) wierach futrzany miastowy zł 200, 
;) palto zimowe na watolinie zł. 250, 6) smo- 
k ng z crepy wełnianej zł. 22# i t. d.

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo­
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie­
żący sezon ostatnie nowości moterjołów su­
kiennych na płaszcze damskie, i ootyun* i ruk- 
n'e które sprzedaje po cenach bardzo przy- 

. zupnych, a to na skutek poczynionych przez 
,ęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 

' fabrykach Bielskich. 8200

S u .  b
jM.jMijj.,................1. . j L - BMI

Ostatnie wiadomości 
z miasta*

K R A D Z IE Ż E . Jakóbow i Baumano­
wi, kupcowi z Rohatyna, gdy przecho­
dził ul. Legjonów, skradziono z kiesze­
ni kurtki kopertę, zawierającą 2000 
zł. — Leonardowi Siennickiemu, za­
mieszkałemu przy ul. Kąpielnej 1. 2, 
skradziono kable miedziane, wartości
>'o° zł. —

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . 
Przez nieostrożne obchodzenie się z 
bronią Marjana Liszczuka, zam. przy 
ul. Rom anowicza 1. 20, postrzelony zo­
stał w  podbrzusze W łodzimierz J a ­
remko, zam. przy ul. Zyblikiewicza 
1. 6, gdzie wypadek mial miejsce.

N IE M O W L Ę  P O R Z U C O N E  P R Z E Z  
M A T K Ę . W  bramie realności przy 
ul. Słonecznej znaleziono dziecko, li­
czące około 3 tygodnie, pici żeńskiej, 
którem  zaopiekował się Komisarjat 
miejski dzielnicy III.

O S K A R Ż E N IE  O W Y Ł U D Z E N IE . 
Michalina Hucajluk, zam. przy ul. K ra­
szewskiego j ,  doniosła Kom . V I. Pol. 
Państw., że niejaki W ładysław Dural- 
.«ki pod przyrzeczeniem małżeństwa 
w yłudził od niej kwotę 160 zł.

R Z E C Z Y  P O C H O D Z Ą C E  Z  
K R A D Z IE Ż Y  D O  O D E B R A N IA . O- 
soby interesowane mogą zgłosić się 
do W ydziału śledczego P. P., ul. Kaź- 
mierzowska 1. 30, I p., drzwi N r. 5, 
w godzinach urzędowych od 8— rj-e j, 
w  celu rozpoznania swoich rzeczy 
wśród rzeczy, zakwestjonowanych 
przez P. P. w  G ródku Jagiellońskim  
w  czasie rewizji. Znajdują się tam ko­
szule damskie i męskie, znaczone mo- 
nogiamami J. S. i M. P.

K O Ł D R Y , materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firm a R. 
D rżała, Lw ów , C horążczyzna 5, obok 
Kina „A p o llo ". Przerabia kołdry po 
6 zł., materace po 8 zł.

Żeński kurs świetlicowy 
P. B. K. we Lwowie.
Zarząd O kręgow y Polskiego Białe­

go K rzyża we Lwowie urządza, w  cza­
sie od dnia 8 października do 30 paź­
dziernika br. — 3-tygodniowy żeński 
kurs świetlicowy celem przygotow a­
nia kierowniczek dla świetlic żołnier­
skich, oraz dla innych stowarzyszeń, 
które prowadzą akcję kulturalno-w y- 
chowawczą i obywatelską.

W  programie kursu następujące 
działy: 1 . zagadnienia ogólne oświaty 
pozaszkolnej; 2. zagadnienia świetlico­
w e; 3. wybrane działy prac świetlico­
w ych (teorja i praktyka): żywe słowo, 
inscenizacja, dramatyzacja, czytelni­
ctwo i bibljotekarstwo, chór, gry i za­
baw y; 4. m etodyka nauczania języka 
polskiego na kursach dla dorosłych; 
5. wybrane działy z przysposobienia 
kobiet do obrony kraju.

W arunki przyjęcia: wykształcenie 
średnie, 1 rok pracy społecznej, zobo­
wiązanie do rocznej bezpłatnej pracy 
świetlicowej w  wybranej instytucji lub 
stowarzyszeniu, które delegować bę­
dzie kandydatkę na kurs, oraz polece­
nie władz stowarzyszenia, którego 
kandydatka na kurs jest członkiem.

Koszt kursu: dla frekwentantek 
rzeczywistych — 15  zł. za mieszkanie 
w spólnym, obowiązującym  interna­
cie, wyżywienie i udział w  kursie; dla 
wolnych słuchaczek i słuchaczy, któ­
rzy uczęszczać będą na poszczególne 
w ykłady, — drobne opłaty.

Szczegółowy program wykładów  i 
zajęć wraz z nazwiskami wybitnych 
miejscowych prelegentek i prelegen­
tów, oraz specjalistek delegowanych 
przez Zarząd Naczelny Polskiego Bia­
łego K rzyża w  W arszawie — będzie 
podany do wiadomości publicznej.

Zgłoszenia na kurs przyjm uje i 
wszelkich inform acji w  sprawach tego 
kursu udziela Sekretarjat Zarządu 
O kr. P. B. K. we Lwowie, W ałowa 
1 6, (gmach Kom endy Placu), w  dni 
powszednie od godziny i2-tej 
14-tej, telefon 22-18  dod.

Czynsze w październiku.
Ż dniem 1 października br. wcho­

dzi w  życie kwartalna automatyczna 
podwyżka stawek czynszowych, któ­
ra odnosi się już tylko  do mieszkań 
jednopokojowych z kuchnią lub bez 
kuchni. Czynsz zasadniczy za te mie­
szkania osiągnie więc z tym  dniem 
najwyższe granice przewidziane w 
ustawie o ochronie lokatorów tj. 100 
proc. komornego przedwojennego. — 
W  następstwie tego dla wszystkich 
mieszkań bez względń na ilość pokoi 
oraz dla wszelkiego rodzaju lokali 
obowiązuje odtąd jednolity mnożnik 
czynszowy, który — licząc od 100 
koron czynszu, płaconego w czerwcu

19 14  r. — w ynosi; 105. Jeżeli więc 
lokator mieszkania jednopokojowego 
płacił przed wojną czynsz w w ysoko­
ści np. 20 koron miesięcznie, to od­
tąd płacić będzie za to mieszkanie 
2 1 zł. Pozatem nie opłacają lokato­
rzy żadinych dalszych opłat tj. ani 
za świadczenia uboczne, ani za wodę, 
ani opłaty kanałowej. Podatek loka­
torski za ostatni kwartał płatny bę­
dzie — wedle dotychczasowej prakty­
ki — w miesiącu listopadzie na pod­
stawie czeków PK O , które wszyscy 
lokatorzy otrzym ają wprost z M agi­
stratu.



Sir. 6 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia i października 1930. Nr. 226

Zmiana § 1 statutu 
nagrody muzycznej Min. 

W* R. i 0 . P.
P. Minister W yznań Religijnych 

i Oświecania Publicznego zarządził 
zhrlianę § i Statutu N agrody M u­
zycznej Ministerstwa W yznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego.

Statut nagrody Ministerstwa o trzy­
muje w  S i brzmienie następujące: 

„N agroda muzyczna przyznawa­
na jest przez Ministra W yznań R eli­
gijnych i Oświecenia Publicznego za 
najwybitniejszy utwór kom pozytora 
polskiego w form ie sym fonji, poema­
tu symfonicznego, opery lub w  innej 
form ie w ykonany publicznie po raz 
pierwszy, lub w ydany drukiem w 
okresie j-ciu  lat przed dniem i-go 
stycznia danego ro ku“ .

NAUKA— LITERATURA —  SZTUKA.

Nadzw. Walny Zjazd 
Pozodu.

W  dniach 26 i 27 b. m. odbył się w 
Warszawie nadzwyczajny w alny zjazd 
Polskiego Zw iązku D yrektorów  Scen 
W idowiskowych.

N a zjazd przybyło 60 delegatów z 
całej Polski, reprezentujących ckcfło 
300 teatrzyków, kabaretów itp. W  w y 
niku zjazdu postanowiono przenieść 
dotychczasową siedzibę zarządu z Po­
znania do W arszawy. W  sprawie no- 
■frej um owy zbiorowej z Polskim 
Związkiem  A rtystów  W idowiskowych 
w yłoniono delegację, która w dniu 10 
grudnia r. b. odbyć ma konferencję z 
przedstawicielami „Polzaw idu". W  
toku obrad dyrektorzy uznali za ko­
nieczne angażowanie w lokalach pierw 
szorzędnych do jo%  aktorów  zagra­
nicznych. Do zarządu „P ozodu " w y­
brani zostali pp.: Samoraj, Kuczewski, 
Wiener, Stradecki i W agner,

Jujjusz Verne 
zakazany w ZSSR?

Prasa francuska donosi z M oskwy, 
jakoby komisarjat ludowy dla oświa­
ty zakazał rozpowszechnienia nowego 
wydania dzieł Juljusza Vernego, po­
nieważ przez ich czytanie wzmaga się 
wśród mas ludowych skłonność do 
utopistycznego sposobu myślenia.

DZIEŁO PO LSKIEJ SZTU KI D RAM A­
T Y C Z N E J N A  SCEN A CH  JUGOSŁOW IAŃ­
SKICH. Głośna sztuka dramatyczna „Dom 
kohiet" Zofji Nałkowskiej znalazła tłumacza 
na język chorwacki w osobie przebywającego 
w Warszawie prof. Juljusza Benesica, delegata 
jugosłowiańskiego ministerstwa oświaty. Już 
w dniu 1 październ. rb. sztuka ta będzie grana 
na scenie Teatru Wielkiego w Zagrzebiu, po- 
cżeih objedzie wszystkie sceny jugosłowiańskie. 
Autorka została przez dyrekcję teatru zapro­
szona na premjerę.

WYRÓŻNIENIE MŁODEGO POLAKA

temat „Obywatelstwo Stanów Zjednoczo­
nych", ogłoszonym dla członków Obywatel­
skiego Przysposobienia Wojskowego w obozie 
pod Pittsburgh‘iem, Pa., pierwszą nagrodę zdo­
był 19-letni Polak, Wiktor Rafiński, którego 
rodzice przybyli do Ameryki z Warszawy 
przed 22 laty. W konkursie brało udział 2.560 
osób. Najbliższymi współzawodnikami Rafiń- 
skiego byli: student Uniwersytetu Princeton, 
student Uniwersytetu Dartmouth i asysteat 
profesora Uniwersytetu Columbia. Sędziowie 
konkursu zdumieni byli tak dokładną znajo­
mością historji amerykańskiej, wykazaną przez 
młodego Rafińskiego. Dodać należy, że w ro­
ku ubiegłym Rafiński również zdobył pierw­
szą nagrodę w konkursie, ogłoszonym przez 
Obywatelskie Przysposobienie Wojskowe. Ra­
fiński uczęszcza do kolegjum św. Franciszka w 
Brooklynie.

K O N C E RT LAU REATÓW  PAŃSTW O­
W EGO KO N SERW ATO RIU M  W RYD ZE.
We czwartek, dnia 2 października odbędzie się 
w sali Konserwatorjum warszawskiego pierw­
szy w bieżącym sezonie koncert wirtuozowski, 
program którego wypełnią produkcje solowe 
dwóch laureatów państwowego konserwa­
torjum w Rydze,, wiolonczelisty Atisa Tich- 
maniesa i pianisty Hugona Straussa. Koncert 
ten będzie inauguracyjnym koncertem tego­
rocznego cyklu wymiennych koncertów laure- 
ackich, zorganizowanych staraniem funkcjo­
nującej przy warszawskiem Towarzystwie Mu- 
zycznem Komisji wymienionych koncertów 
laureatów wyższych uczelni muzycznych pol­
skich i zagranicznych.

Z M IĘDZYNARODOW EGO K O N GRE­
SU H ISTO RJI M E D YC YN Y. Na kongresie 
Międzynarodowym Historji Medecyny Anglik 
prof. dr. Josef Fritz wygłosił dłuższą relację o 
medykach polskich, uczniach Fabriciusa z 
Aąuapendente.

LISTA N A JW IĘK SZYCH  POWIESCIO- 
PISA R ZY ŚW IATA. Profesor William Leon 
Fhelps, profesor Uniwersytetu Yale przyłą­
czył się do szeregu amerykanów, którzy mają 
manję zestawiania list największych ludzi, naj­
większych dzieł sztuki, największych poetów, 
największych wynalazców etc. W październi- 
kowem wydaniu miesięcznika „Seribnar Ma- 
gazine" prof. Phclps ogłosił listę sześćdziesięciu 
kilku największych powieściopisarzy świata, 
ao których zalicza m. in. Henryka Sienkiewi­
cza („Wołodyjowski") i Ćonrada-Korzeniow- 
skieog („Murzyn z załogi Narcyza").

SŁOW NIK G EO G RA FICZN Y NAZW  
FR A N CU SK ICH  W AM ERYCE. Dr. Henry 
Bayer, profesor języka francuskiego na Uni­
wersytecie Columbia, opracował słownik ge­
ograficzny, obejmujący miasta, okolice, rzeki, 
lasy, góry i jeziora w Stanach Zjednoczonych^ 
noszące nazwy francuskie. Ogółem prof. 
Bayer zebrał około j tysięcy nazw francuskich. 
Niektóre nazwy zachowały pierwotną formę 
francuską, inne zostały zangielszczone, a je­
szcze inne zupełnie zniekształcone tak, że 
dzisiaj nikt się nawet nie domyśla, że kiedyś 
aane miasto, czy rzeka nosiła nazwę francuską.

„T R A G E D JA  A M ERYK AŃ SK A " DREI- 
SERA NA FILMIE. Wytwórnia Paramount 
przystępuje do filmowania słynnej powieści 
„Tragedia amerykańska", pióra wybitnego pi­
sarza amerykańskiego, Teodora Dreisera. Na­
kręcanie filmu odbywać się będzie pod reży- 
srrją Sergjusza Eisensteina, przybyłego do 
Ameryki przed kilkoma miesiącami z Rosji 
sowieckiej.

AKADEM JA  P ETR AR K I. i-go paździer­
nika zostanie uroczyście otwarta w Arezzo 
Akademja Petrarki w obecności reprezentan­
tów rządu, Akademj włoskich oraz zagra­
nicznych gości.

MOISSI ZAM IERZA OPUŚCIĆ SCENĘ.
W czasie ostatniego swego pobytu w Wiedniu 
Moissi zwierzył się jednemu ze swych przyja­
ciół dziennikarzy, że zamierza opuścić scenę. 
Teatr jest sztuką młodych — miał się wyrazić 
wielki aktor. Ustępuję miejsca. Chciałbym, 
żeby moje ostatnie występy zbiegły się z pre- 
mjerą mojej pierwszej sztuki. — Jak bowiem 
wiadomo Moissi napisał sztukę teatralną, która 
będzie wystawiona w najbliższym czasie w 
Niemczech.

LICZBA  ARTYSTÓ W  PLASTYKÓW  W 
POSZCZEGÓLN YCH K R A JA C H . Jeden z 
niemieckich związków artystycznych Rzeszy 
rozpisał ankietę, na podstawie której stwier­
dzono, że Francja stoi na pierwszem miejscu 
pod względem działalności artystycznej, po­
siadając ponad 23 tys. artystów plastyków. Na 
drugiem miejscu idą Niemcy z 13.3 jo plasty­
kami, dalej St. Zjednoczone z 5.000 artystów 
plastyków, następnie zaś Austrja, Węgry i 
Japonja, każde z 2.000 artystów.

Tygodnik „Świat" rozpoczął druk ankiety 
la temat życia prywatnego znakomitych oso­

bistości Bieżący numer „Świata" zawiera in­
formacje o trybie życia P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej prof. I. Mościckiego, prof. St. W oj­
ciechowskiego, prof. W. Grabskiego, Al. 
Skrzyńskiego i znanego pisarza J. Weyssen­
hoffa. Uwagę zwracają artykuły: St. Siero­
szewskiego „Tajemnica Białej W yspy" o tra­
giczno wyprawie Andreego, J . Lorentowicza 
o współczesnej litearaturze rosyjskiej, J . S. 
Skiwskitgo „Po długiej przerwie", dowcip'-” ' 
feljeton K. Wroczyńskiego „Moja Egcrja". 
oraz rowa, interesujące rubryka „Tydzień 
Świata". Poza ilustracjami aktualneml zeszyt 
zawiera reprodukcje rzeźb współczesnych oraz 
ciekawe fotografje związane ze stuleciem ko­
lei żelaznych.

Rekord techniki.
Osiągnęło go San Francisco w  Sta­

nach Zjednoczonych. W  mieście tem 
w roku 1929 zaginęło „ty lk o “  4 9 13 
aut, które jednakże zostały przez poli­
cję odszukane i w krótkim  przeciągu 
czasu zwrócone właścicielom, z w yjąt­
kiem 4 j wozów zagubionych na do­
bre. T ak  więc szanse odnalezienia za­
gubionego auta w San Francisco 
przedstawiają się jak 100 do 1. Stoli­
ca Kaliforn ji może być zatem słusz­
nie uważana za raj dla roztargnionych 
automobilistów.

Nie udało mu się 
zrobić deszczu.

Od pewnego czasu głośnem jest w  
N ow ym  Jo rk u  nazwisko dra Georga 
Sykesa, który przypisywał sobie zdol­
ność sprowadzania deszczu oraz rozpra 
szania chmur. W  czasie ostatnich wiel­
kich wyścigów nowojorskich zobo­
wiązał się on za sumę 10,000 dolarów 
nie dopuścić podczas wyścigów do de­
szczu. Ponieważ rzeczywiście przez 
cały czas wyścigów panowała pogoda, 
kwotę tę mu wypłacono.

Po wyścigach grono metereologów 
zaprosiło dra Sykesa, by zademonstro­
wał sprowadzenie deszczu przy po­
m ocy swych m agnetycznych aparatów. 
Jakkolw iek jednak niebo było przesło­
nięte gęstemi chmurami, Sykesowi nie 
udało się ściągnąć na ziemię ani jednej 
kropli deszczu. Sykes 2aś w kilka dni 
po tym nieudianym eksperymencie 
przepadł z N ow ego Jo rku . Przypusz­
czają, że i pogodę w  czasie w yścigów 
należy przypisać raczej przypadkowi, 
aniżeli zabiegom Sykesa.

60.000 samobójców 
w Europie.

Według obliczeń centralnego biu- 
•a statystycznego w Pradze czeskiej, 

liczba samobójców w całej Europie 
sięga 60.000 corocznie. Stosunek sa- 
m obójców-mężczyzn do samobójców- 
kobiet, przedstawia się jak 70 proc. 
do 30 proc. Z  pośród mężczyzn 42 
proc. samobójców przypada na kawa­
lerów, 39 proc. na żonatych, u kobiet 
zaś —  42,2 proc. na panny, 33 proc. 
na mężatki, a 22 proc. na wdowy.

Koński skandal w Anglji.
Amerykańskie zwyczaje wracają na angielskie tory 

wyścigowe.
(Korespondencja własna .Gatety Lwowskiej").

Londyn, we wrześniu 1930.

Skandal... N a torach wyścigo­
wych od kilku dni wre. Co jest po­
wodem tego wrzenia? Niesłychany 
skandal: jedną z klasycznych nagród 
w ygrał koń „Grand' Success“ , który 
był zdopingowany. Dochodzenie 
stwierdziło ten fakt podobno niezbi­
cie. W  każdym  razie zaangażowane 
już zostały takie nazwiska, że gdyby 
się okazało, iż koń nie został zdopin­
gowany, skandal bvł *— iszczę  w ięk­
szy.

Dochodzenie prowadzili stewardzi 
Jockey-C lubu : lord Zetland, lord1 R o- 
sebery i hrabia H arewood, dawniej­
szy lord Lascelles, zięć króla Jerzego 
V . Trw ały  one kilka tygodni i do­
prowadziły do dyskwalifikacji na 
w szystkich torach Anglji znanego tre ­
nera z Doncaster, M. D. T aylora, za­
jętego w  stajni R . Browna. Żaden 
koń trenowany przez niego po dys­
kwalifikacji, lub też dosiadany prze­
zeń osobiście, lub wreszcie koń, bie­
gający w  jego barwach, nie będzie do­
puszczony do wyścigów, urządzanych 
pod egidą, Jockey-C lubu, lub N atio­
nal H unt Committee. Jest to najcięż­

sza kara, jaka może być zastosowana 
przez Jockey-C lub i jaka nie została 
dotąd nigdy zaaplikowana.. Już  sam 
fakt świadczy o oburzeniu, jakie w y ­
wołał manewr trenera T aylora.

Już od kilku miesięcy krążyły 
wśród amatorów wyścigów i zakła­
dów wieści, że coś nieczystego' dzieje 
się na torach, że trenerzy i dżokeje 
mają na swem sumieniu różne nieczy­
ste sprawki, za które płaci publicz­
ność turfowa. Wreszcie całkiem w y­
raźnie zaczęto mówić, że mimo suro­
wego zakazu ze strony Jockey-C lubu, 
doping uprawiany jest na angielskich 
torach wyścigowych na wielką skalę, 
derutując wszelkie prognostyki. R ze­
czywiście, niejeden wyścig dziwił już 
nietylko publiczność, ale i władze 
Jockey-C lubu, tak, że wreszcie zmu­
szone zostały do interwencji.

Już  przed klasycznym wyścigiem 
w N ewm arket w maju b. r. stewardzi 
Clubu, korzystając z przysługujących 
im praw, ogłosili, że zwycięzcy będą 
po wyścigach badani przez komisję 
weterynaryjną. W yścig w ygrał koń 
Rothschilda, jednego z najbardziej

znanych i poważanych członków 
Jockey-C lubu. Oczywiście koń R oth ­
schilda nie mógł być dopingowany i 
incydent ten w ywołał niemałą weso­
łość wśród turfistów, gdyż, stosownie 
do zapowiedzi, konie zostały rzeczy­
wiście po wyścigu zbadane.

M imo tego niepowodzenia, ostrze­
żenie zostało powtórzone przed w y­
ścigami w Lanark, 24 lipca, ale po­
wtórzone zostało zaledwie na pól 
godziny przed wyścigiem i podane 
do wiadomości turfistów za po­
średnictwem olbrzym iej tablicy, w y­
wieszonej na mecie. W yścig w y­
grał „G ran d  Success“  p. Browna, 
trenowany przez T aylora. Po odpro­
wadzeniu do stajni koń poddany zo­
stał badaniu, które wykazało, że zo­
stał dopingowany. Zarząd Jockey- 
C lubu natychmiast podjął szczegóło­
we śledztwo, polecając odesłanie ko­
nia do' Newm arket, gdzie przystąpi­
ła do badań specjalna komisja wete­
rynaryjna, prowadząc szczegółowe 
badanie krw i konia. W ynik analizy 
potwierdzi! w  zupełności pierwsze ba­
danie, wobec czego T ay lo r został 
zdyskwalifikowany. A fera jednak by­
najmniej się na tem nie kończy, po­
nieważ Tay lor, na którym  zresztą 
decyzja stewardów C lubu uczyniła 
wielkie wrażenie, oświadczył dzienni­
karzom, że jest niewinny i że prze­
ciw  orzeczeniu Jockey-C lubu wystą­
pi na drogę sądową. Jeśli zatem sam 
T ay lor nie dopingował konia, to u­

czynił to  ktoś inny. Ale z czyjego po­
lecenia? trenera, czy właściciela? T o  
właśnie jest zagadką, wróżącą niespo­
dzianki, gdyż sam fakt dopingowania 
został niezbicie stwierdzony.

Zakaz dopingowania koni w A n ­
glji jest stosunkowo dość świeży. Aż 
do końca ub. wieku dopingowanie 
koni wyścigowych było  często prak­
tykowane w  Anglji, szczególnie przez 
trenerów z za Oceanu. Ale stale suk­
cesy niektórych trenerów z końmi, u- 
ważanemi powszechnie za średniej 
wartości, zw róciły wreszcie na siebić 
uwagę Jockey-C lubu i spowodowały 
wydanie znanego zakazu o dopingo­
waniu koni.

Doping praktykowano zwykle za 
pomocą, alkaloid, kokainy, lub kofei­
ny, których ślady znaleźć można było 
w e krwi konia i w  moczu. T o  też 
ostatnio niesumienni trenerzy ucieka­
li się do środka pochodnego kokainy 
trudniejszego do odkrycia.

Eksperci różnią się znacznie w 
zdaniach co do skutku dopingu. N a- 
ogół jednak zgadzają się w  jednem: że 
doping nie ma żadnego wpływ u na 
konia dobrego1, przeciwnie, może mu 
popsuć wyścig; natomiast potęguje na 
krótko  zdolności konia średniej w ar­
tości, który bez dopingu nie w y­
grałby w  tow arzystwie dobr>ch koni 
żadnego wyścigu. R. N -
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

I. Nc. 517/29. Na wniosek TajySba Pettersa 
i Ski, fabryki przetworów chemicznych w 
f  cdzi zarządza się postępowanie celem umo- 

: rżenia zaginionego weksla i wzywa się posia­
dacza tego weksla, aby go do dni 60 od o- 
Hoszenia tutejszemu Sądowi przedłuży! Po 
upływie tego terminu, uzna Sąd Weksel za 
-morzony. Weksel akceptowany prze- Golda 
G ubera na 242 zł. 20 gr., płatny 31 grudnia 
1929 w Witkowie nowym. 8954

Sąd powiatowy, Oddział I.
Radziechów, 19 września 1930.

1. Nc. 991/30. Na wniosek Samufli R ot­
tera, kupca w Wadowicach, wdraża ; * postę­
powanie celem umorzenia wymienionych niżej 
-• fksli, które miały zaginąć. Wobec t . . wzy­
wa się posiadaczy tych weksli, aby w iksie te 
do dni 6o od dnia ogłoszenia przedłożyli Są­
dowi tutejszemu w razie przeciwnym po bez­
skutecznym upływie tego terminu weksle te 
będą uznane przez Sąd za umorzone. Oznacz- 
nie weksli: Suma wekslowa zł. 100, termin
płatności 1 października 1930, wystawca Ma­
urycy Kurland, miejsce zamieszkania Wieluń, 
żyrant Jakób Beck. Suma wekslowa zł. 120, 
termin płatności 2 października 1930, wystawca 
Henryk Suckman miejsce zamieszkania Zako­
pane. Suma wekslowa zł. 100, termin płatności 
5 października 1930, wystawca Regina Luftglas, 
miejsce zamieszkania Kraków, żyrant ̂  Herman 
Luftglas Suma zł. 100 termin płatności 15 paź­
dziernika 1930. Suma wekslowa zł. 150, termin 
płatności 15 października 1930, wystawca Leon 
Holzer, miejsce zamieszkania Zakopane. Suma 
wekslowa zł. 100, termin płatności 30 listopada 
1930, wystawca Henryk Abusch. Suma wekslo­
wa zl. 100, termin płatności 1 grudnia 1930, 
wystawca Maekus Offner, miejsce zamieszka­
nia Kęty, żyrant Leon Taffel. Suma wekslowa 
zł. 500, termin płatności 5 listopada 1931, wy­
stawca Samuel Kirsch, miejsce zamieszkania 
Kraków, żyrant Izrael Zuccker. Wszystkie te 
weksle są zaopatrzone żyrem Samuela R ot­
tera. 8957

Sąd powiatowy.
Wadowice, 17

T. 335/30. Stefanowi Cordier we Lwowie 
zaginęła książeczka wkładkowa Miejskiej Kosy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 96896 na 650 
zł. Wzywa się posiadacza i interesownaych do 
zgłoszenia praw do 6 miesięcy. Po tym czaso­
kresie Sąd uzna książeczkę za umorzoną 

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1930. 8911

FIRM Y.
Firm. 166/30/Spóklz. II. 50. Wpisano w 

rejestrze handlowym dla spółek akcyjnych 
przy firmie „Pilak“  Małopolska Spółka Ak­
cyjna dla przemysłu naftowego i drzewnego, 
dawniej S. Szczepanowski i Ska we Lwowie 
następujące zmiany: 1) Dr. Emil Parnas, czło- 
iiek Rady Zawiadowczej, zmarł; 2) Benjamin 
Seidman ustąpił ze stanowiska dyrektora. — 
Data wpisu 12 sierpnia 1930. 8733

Sąd okręgowy, Wydział II, 2.
Kołomyja, 10 sierpnia 1930.

Firm. 101/30 i 199/30. Spółdz. I. ss. 
Zmiany we wpisach spółdzielni. Na podstawie 
uchwał objętych protokołami z dnia 9 lutego 
i 9 kwietnia 1930 roku zwyczajnego walnego 
zgromadzenia członków Towarzystwa dla 
Handlu i Przemysłu w Gorlicach Spółdzielni 
zarejestrowanej z ogr. odp. zarządza się pod 
datą 28 maja 1930 w rejestrze spółdzialni na­
stępu iące wpisy: 1) członkami zarządu (dy­
rekcji) ponownie wybrani zostali Dawid Har- 
lig, Eliakim, Weiss, Arje Halberstam i Natan 
Mojżesz Landau, zaś po raz pierwszy Juda 
Leib Ullmann, 2) zmiana §§ 12 statutu, mocą 
której odpowiedzialność .izionka podwyższono 
do dziesięciokrotnej wysokości jego udziału, 
oraz § 21 statutu, mocą której liczbę człon­
ków zarządu (dyrekcji) podniesiono do 
pięciu. 8728

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 31 maja 1930.

Firm. 51/30. C. I. 272. Zmiany przy fir­
mie już wpisanej. W .rejesrze C. dla firm 
spólkowych wpisano przy firmie: Brzmienie: 
„Tegein“  Towarzystwo górniczo-naftowe 
Spółka z ogr. odp. Siedziba: Borysław. Na 
walnem zgromadzeniu udziałowców, przebieg 
którego stwierdzony został aktem notarial­
nym z daty Drohobycz 15 lutego 1930 Lrep. 
6483 ustanowiono zawiadowcą Adolfa Ro- 
thenberga przemysłowca naftowego w Ustrzy­
kach. Zawiadowca dr. Karol Haider tudzież 
zastępca zawiadowcy Michran Karabetjan u- 
stąpiii. Data wpisu 27 lutego 1930. 8730

Sąd okręgowy, Oddział II.
Sambor, dnia 26 lutego 1930.

Firm. 277 29. W rejestrze dla spółdzielni 
wpisano przy firmie Spółka handlowa Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ogranicz, poreką 
w Zakopanem, że stowarzyszenie to z urzędu 
-rozwiązanem zostało oraz, że likwidatorami 
ustanowiono Czesława Stylo zamieszkałego w 
Kórniku (Wojew. Poznańskie) i Anielę Stra- 
wińską zamieszkałą w Kuźnicach ad Zako­
pane. 8842

Sąd okręgowy, Wydział I
Nowy Sącz, dnia 3 grudnia 1929. •

Firm. 56/29. St. II. 123. Wykreślenie fir­
my z rejestru. W rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 1) 
Brzmienie: „Drohobycki Związek bankowy'1 
Stow. zarej. z ogr. odp. w likwidacji. 2) Sie- 
dzika: Drohoby-cz wpisano -dnia 7 lutego 
1930. Na wniosek likwidatorów z dnia 4 lu­

tego 1930 wykreśla się firmę wobec ukończe­
nia likwidacji.” 8731

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 6 lutego 1930.

K U R A T E L E .
P. 226(29. Edykt. Klarę Kanner c. Mechla 

w Tłumaczu pozbawiono całkowicie własno- 
wolności z powodu choroby umysłowej. Ku­
ratorem ustanowiono Joela Rednera. 8921 

Sąd grodzki, Oddział V.
Tłumacz, dnia 8 listopada 1929.

L I C Y T A C J E .
E. 527/30 Edykt licytacyjny. Dnia u  li­

stopada 1930 odbędzie się sprzedaż 3/4 części 
whl. 104 i 3/48 części whl. 692 gminy Milczą, 
realności te ocenione są na 4.662 zł. 41 gr., 
najniższa oferta wynosi 2.358 zł. 44 gr. niżej 
tej ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku. 8956 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Rymanów, dnia 27 sierpnia 1930.

E. II. 3660/29/39. Strona zobowiązana 
Wanda Krzysztofowicz we Lwowie Lenarto­
wicza 21. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek stro­
ny egzekwującej Małopolskiego Banku Ku­
pieckiego we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr A. Konopackiego we Lwowie ul. Sobies­
kiego 4 odbędzie się dnia 19 listopada 1930 
o godz. 1 1  przedpoł. w biurze Nr. II. na za­
sadzie już zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa
dzielnicy I. Gminy miasta Lwowa whl. 1536 
Kamienica czynszowa dwupiętrowa przy ul. 
Lenartowicza L. orj. 21. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 121.837.13 zł. Najniższa o- 
feita 60.918.56 zł. Do realności whl. 1536/I. 
dziel. ks. gr. gm miasta Lwowa należą nastę­
pujące przynależności: śmieciarka betonowa 4 
biaszanki na śmiecie, posadzka kliokatowa, 
2 ■ .6 parkanu sztachetowego, 8 parkanu z de­
sek, 7 muszel wodociągowych, 6 kociołków 
blaszanych, 3 świeczniki elektr. 30 świeczni- 
kcw, 17  okien 4 skrzydłowych, 3 drzwi bal­
konowych, 6 krat okiennych, 5 drzwiczek 
blaszanych, 10 okien 4 skrzydłowych, 6 drzwi 
kizyżowych i okien 2 skrzydłowych, 5 okie­
nek strychowych 4 kraty w oknach w oknach 
suteryn, 12 w drzwiach i 5 drzew parkowych 
oszacowane na 2204.28 zł. Poniżej oferty 
sprzedaż nie nastąp.i 8952

Sąd grodzki, miejski.
Lwów, dnia 27 września 1930.

E. X XIV . 3512/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej firmy Eonis Ha- 
berthiir we Wiedniu odbędzie się dnia 15 li­
stopada 1930 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 
X XIV . na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja nasępujących realności: Księga grunto­
wa IV. dz. gm. Lwowa whl. 1(6 cz, 1203. Kamie­
nica jednopiętrowa 1/6 cz. ina pbud. lk. 3148/6 
przy ul. Wyspiańskiego 6 dach kryty dachów­
ką. Wartość szacunkowa wraz z przyn&I. 1/6 cz. 
8550 zł. Najniższa oferta 4275 zł. Do realności 
whl. 1203 ks. gr. IV. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: 1 1  okien we­
wnętrznych 4 skrzydłowych, 4 drzwi dwu­
skrzydłowych wewnętrznych, 3 kociołki na 
wodę, 4 muszle wodociągowe, parkan z desek, 
2 wa-nny emaljowane, 2 piecyki gazowe, osza­
cowane na 1 16 cz. 251 zł. 8953

Sąd powiatowy miejski, Oddział XXIV.
Lwów, dnia 12 września 1930.

E. 3039'29. Edykt licytacyjny. Dnia 28 li­
stopada 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w Śniatynie licytacja, a) 
pbud. 14/2 z chatą i pgr. 29/2 1919 i 1981/2 
gminy Krasnostawce wartości 6062 zł., b) pgr. 
1353 wartości 1908 zł., c) pgr. 1764/6 i 1765/3 
wartości 2903 zł. Najniższa oferta wynosi: ad 
a) 4041 zł. 40 gr., ad b) 1272 zł., ad c) 1395 
zł- 34 gr- 8919

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, 26 września 1930.

E, 642(29. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
marca 1 9 3 1  roku o godzinie 9 rano zostanie 
sprzedana cała realność whl. 92 ks. gr. gminy. 
Królik wołoski, realność ta ocenioną jest na 
6.302 zł. 01 gr., najniższa oferta wynosi 
4.268 zł. 02 gr., poniżej tej ceny sprzedaż miie 
dojdzie do skutku. 8918

Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 31 lipca 1930.

E. III, 600/30. Edykt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek E. H. Rottenberga odbędzie się dnia 12 
listopada 1930 o godz. 12 przedpoł. w biurze 
Nr. 32 na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa gminy Tarnopol whl. 1/2 
część 199 parcela budowlana 465 CN, 216, 
dom mieszkalny częściowo 2 piętęrowy i czę­
ściowo parterowy. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. 22500 zł. Najniższa oferta 11.250 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. 8947

Sąd powiatowy Oddział III.
Tarnopol, dnia 30 czerwca 1930.

E 3031/30. Edykt. Wdrożono licytację 
nieruchomości w Boberce położonej składają­
cej się z 3 kompleksów gruntu obszaru 24 
morgów; 6 morgów i 1 morga wraz z budyn­
kiem mieszkalnym i gospodarczym w posia­
daniu Seńka Slawycza syna Andrzeja się znaj­
dujących. Osoby roszczące sobie prawa rze­
czowe (własności zastawu, służebności i t. p.) 
do tej nieruchomości, wzywa się, aby swe pra­
wa i roszczenia w1 Sądzie podpisanym do dniia 
20/11 1930 Zgłósiły z tern, że w przeciwnym 
razie uwzględni się je w postępowaniu licyta-

cyjnem jedynie o tyle, o ile one w aktach 
egzekucyjnych będą wykazane. 8948

Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 20 lipca 1930.

E. X X V . 2984/28/28. Edykt Licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, odbędzie się 
dnia 12 listopada 1930 o godzinie 9-tej rano 
w biurze Nr. 80 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków — licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Drohobycz Lisznia whl. 7/8 
części whl. 41. Oznaczenie realności: W
skład tej realności wchodzą parcela bu­
dowlana i parcele gruntowe. Na parceli 
budowlanej znajdują się budynki miesz­
kalne. Wartość szacunkowa wraz z przyna­
leż. 28.199.50 zł. Najniższa oferta 14.099.75 zł. 
Do realności whl. 41 ks. grt. Drohobycz-Lisznia 
należą .następujące przynależności: studnia,
ogrodzenie i 5 drzew owocowych, oszacowane 
na 707 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi, 8940

Sąd powiatowy, Oddział XXV .
Drohobycz, dnia 27 czerwca 1950.
E. 5816/27. Edykt licytacyjny. Dnia 3 

grudnia 1930 o godz. 9 przedpołudniem od­
będzie się w niżej wymienionym biurze Nr. 
IV. licytacja realności 2/5 części obj. whl. 93 i 
1/2 whl. 94 kat. Żydatycze. Wartość sza­
cunkowa 1 |raz z przynależytościami: 1635 zł. 
21 gr. Najniższa oferta 1.090 zl. 12 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wa­
runki licytacyjna i inne dokumenta przejżeć 
mozr.a w podoisanym Sądzie. 889.S

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 11  września 1930.
E. 5879(29. Edykt licytacyjny. Dnia 5 

listopada 1930 o godz. 10 przedpoł. odbędzie 
się w niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. 
IV. l cytacja realności whl. 717  gm. Zimna 
Woda. Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żyiosciami: 8.950 zł. Najniższa oferta: 4.475 
zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na- 
st.-.pi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
iprzi-jrzeć można w podpisanym Sądzie. 8896

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1930.

r o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
Prez. 29621/30. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze z ustawy Nr. 96 Dzup. z r. 1871, w 
cel 1 uzupełnienia księgi gruntowej Sądu Po- 
w atowego w Żółkwi dla gminy katastralnej 
W:ązowa, przez wpisanie nieobjętej dotąd 
żadną księgą gruntową parceli gruntowej lkat. 
960 i wzywa interesowanych, by wszelkie ro- 
szc/ema z § 7 powołanej ustawy zgłosili naj- 
pń/.mej do 15 stycznia 1931 w Sądzie powia­
towym w Żółkwi. 8897

Lwów, 24 września 1930.
Cg. I. 38/30. Edykt. Przeciw Józefowi Jo- 

ch-.rr.czykowi z Gierałtowic, którego miejsce 
p o r  tu jest nieznane wniesiony został do Sądu 
o,f.ęgowego w Wadowicach przez Bronisławę 
Jo  himczykową i spóln. z Gierałtowic pozew
0 płacenie alimentów. Na podstawie pozwu 
wyznaczono I. audjencję na dzień 1 1  paździer­
nika 1930 godz. 9 rano w tut. Sądzie. Celem 
strzeżenia praw pozwanego Józefa Jochimczy- 
ka ustanawia się pana dr. Wilhelma Klugera 
adwokata w Wadowicach kuratorem. Tenże 
kuiacor zastępować będzie pozwanego Józefa 
Jochimczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w Są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje. 8949

Sąd okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 22 września 1930.
Cw. II. J. 1270/30. Edykt. Firma Sigm. 

BIau we Wiedniu wniosła skargę przeciw stro­
me pozwanej Jadwidze Podhorodeckiej Bałła- 
banowej o 2750 frszw. Ponieważ miejsce poby­
tu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia 
się dra Szymona Fruchtera, adwokata we 
Lwowie ul. Jagiellońska 20, kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie­
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi
1 nie ustanowi pełnomocnika. 8958

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1930.

L. 1183/30. Dr. Karol Jarosiewicz wpisa­
nym został na listę adwokatów Przemyskiej 
Izby — ze siedzibą w Jarosławiu. 8920

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Przemyśl, 24 września 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 18/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Arona Sacka i Mozesa Eckerlinga, kupców w 
Kołomyji ul. Kościuszki. Komisarz ugodowy 
S. O. Tymkiewicz, Zarządca ugodowy dr. Sa­
muel Brettlcr adwokat w Kołomyji. Audjencja 
do zawarcia ugody w tut. Sądzie dnia 10 li­
stopada 1930 godz. 9 rano biuro Nr. 73. Cza­
sokres zgłoszeń 2 listopada 1930. 8922

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 26 września 1930.

Sa 140(30/15. Zatwierdzenie ugody. Sąd 
okręgowy w Samborze zatwierdza ugodę za­
wartą dnia 21 sierpnia 1930 między dłużnika­
mi Adelą Eilfertig i Leonem Sannę kupcami 
w Samborze, a tychże wierzycielami. 8924 

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 4 września 1930.

Sa 24/30/18. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Sąd okręgowy w Samborze zasta­
nawia postępowanie ugodowe, otwarte do ma­
jątku dłużnika Lzraela Zapuna kupca w Bo- 
ryni. 8925

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 24 czerwca 1930.

S. 2/27. Zniesienie konkursu. Krydatarjusz 
Antoni Darlak właściciel realności Żyrakowie 
koło Dębicy. Konkurs do majątku krydatarju- 
sza otwarty uchwałą liczba czynności S. 2/27 
zostaje za zgodą wszystkich wierzycieli w 
myśl § 167 o. k. .zniesiony. 8935

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 30 sierpnia 1930.

Sa 4/30/13. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Na wniosek dłużnika Berisza Ro- 
sena, kupca w Felsztynie, zastanawia się po­
stępowanie ugodowe. 8923

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 22 kwietnia 1930.

Sa 307/29/79. Postępowanie ugodowe dłu­
żnika Pawła Hochmana kupca we Lwowie ul. 
Halicka 18 jest zakończone. 8898

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 8 lipca 1930. N

Sa 43/30. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Zastanawia się postępowanie ugo­
dowe otwarte do majątku Izraela Rottern- 
streicha w Mielcu z powodu cofnięcia wniosku 
ugodowego. 8936

Sąd okręgowy Wydział I.
Tarnów, dnia 14 czerwca 1930.

Sa 98(30. Zastanawia się postępowanie u- 
godowe otwarte do majątku Chaima Fertiga 
w Borowej ad Mielec. 8937

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 1 września 1930.

Sa 61/29. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Zastanawia się postępowanie ugo­
dowe otwarte do majątku dłużnika Necho- 
miego Brodta kupca w Mielcu z powodu od­
mówienia zatwierdzenia ugody. 8938

Sąd okręgowy, Wydział I.
Tarnów, dnia 26 kwietnia 1930.

Sa 141/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Osksa 
Sojchera w Dębicy. Komisarz ugodowy dr. 
ladeusz Smolecki sędzia okręgowy w Tarno­
wie. Zarządca ugodowy. Mojżesz Desser w Dę­
bicy. Audjencja do zawarcia ugody w wymie­
nionym Sądzie biuro Nr. 94 dnia 1 paździer­
nika 1930 o godz. 9 przedpołudniem. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 3 
snia 1930.

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Tarnów dnia 30 sierpnia 1930.

8939

Sa 146/30. Otwarto postępowanie ugodo- 
■■ - co do majątku dłużników Piinkasa Weis- 
berga i Henryka Spiegla z Uhryńkowiec. Ko­
misarz ugodowy .P Naczelnik Sądu powiato­
wego dr. Juzwa w Zaleszczykach. Zarządca 
ugodowy p. Filip Roth z Worwoliniec. Au- 
ajencja ugodowa dnia 6 listopada 1930 o  go- 
dżinie 10 przedpołudniem w Sądzie powiaeto- 
wym w Zaleszczykach. Termin zgłoszeń 20 
października 1010. g9I4

Sąd okręgowy.
Czortków, 24 września 1930.

S® t47/30- Otwarto postępowanie ugodo­
we co do majątku dłużników Markusa i 
Maneka Spieglów w Henkowcach. Komisarz 
ugodowy p. Naczelnik Sądu powiatowego 
Strzembosz w Thistem. Zarządca ugodowy P. 
Natan Blumenfeld. Audjencja ugodowa dnia 
14 _ listopada 1930 o godzinie 10 przedpołu­
dniem w Sądzie powiatowym w Tłustem. 
Termin zgłoszeń 30 października 1930.

Sąd okręgowy.
Czortków, 24 września 1930. 891 j

Sa 118/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Emanuela 
Stillera w Nowym Targu. Komisarz ugodowe 
Franciszek Krawczyński, Naczelnik Sądu Po^ 
wiatowego w Nowym Targp. Zarządca ugodo­
wy Dr. Lisowski, adwokat w Nowym Targu. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 2 dnia 17  października 1930 
o godz. 10.30 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 17 października 
I93°- 8917

Sąd powiatowy Oddział I.
Nowy Targ, dnia 24 września 1930.

U Z N A N IŁ  Z A  Z M A R ŁE G O .
T. 351/30. Antoni Fedorczak, urodzony 

1899 we Lwowie, zginął jako żołnierz austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi. 8316

Sąd okręgowy.
Lwów, 18 sierpnia 1930.
T. 221/30. Aleksy Hrynczyszyn, urodzony 

1894 w Srokach, zginął jako żołnierz ukraiń­
ski. Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8343

Sąd okręgowy.
Lwów, 20 sierpnia 1930.
T. 278(29/3. Józef Habel z Bilicza górnego, 

pow. Stary Sambor, jako żołnierz 77 p. p. do­
stał się do niewoli rosyjskiej, skąd od roku 
19 17  nie daje znaku życia o sobie. Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a Sąd na ponowną prośbę po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział V.
Sambor, dnia 1 1  grudnia 1929. 8933

T. 33/30^2. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Józef Łaba, syn- Iwa­
na z Turzego, powołany do wojska austrjac- 
kiego, walczył na froncie serbskim, gdzie miał 
zginąć w roku 1915. Wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego Józefa Łabę. Wzy­
wa się, by udzielono Sądowi wiadomości o po­
wyż wymienionym, a Sąd na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 8934

Sąd okręgowy, Wydział I.
Sambor, dnia 13 marca 1930.
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Co usłyszymy przez 
radjo ?

Wtorek, 30 września.
LWÓW (385). Godz. 17.35: Transmisja z

Warszawy: Odczyt pt.: „Federacja Alpejska
Związek Europejskich Towarzystw Turystyki 
Górskiej1', wygł. p. Stanisław Osiecki. — 
18.00: Transmisja koncertu popołudniowego
z Warszawy. — 19.00: Rozmaitości, komuni­
katy oraz koncert z płyt gramofonowych. — 
19.20. Transmisja Giełdy rolniczej z Warsza­
wy. — 19-35: Transmisja z Warszawy: Praso­
wy dziennik rddjowy. — 19.50: Transmisja 
opery z Poznania. — Po operze transmisja 
z Warszawy: feljeton pt. „Murowany dżoker 
w partji", wygł. p. Jan Misiewicz, następnie 
komunikaty.

Środa, 1 października.
LWÓW (385). Godz. 11.58 : Retransmisja

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz­
nego w Warszawie i hejnału z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie. — 12.05— 13.00: Koncert 
z płyt gramofonowych. (Gramofon i ply-ty 
z firmy Kaim i Syn, we Lwowie* ul. Koper­
nika II.) — 17.35: Transmisja z Warszawy: 
„Radjokronika", wygi. p. dr. Stepowski. — 
18.00: Transmisja koncertu popołudniowego
z Warszawy. — 19.00: Rozmaitości, komuni­
katy oraz koncert z płyt gramofonowych, — 
19.20: Transmisja z Krakowa: Odczyt p. t. 
„Na drogach współczesnej poezji francuskiej", 
wygł. dr. J. Brzękowski. — 19.45: Dalszy ciąg 
rozmaitości. — 20.00: Transmisja z Warsza­
w y: Prasowy dziennik radjowy. — 20.15:
Transmisja z Warszawy: Koncert popularny.— 
21.20: Transmisja słuchowiska z Warszawy. — 
22.00: Transmisja z Warszawy: Feljeton p. t. 
„Rozważania dwóch wieków", wygł. red. Eu­
stachy Czekalski. — Po feljetonie transmisja 
komunikatów z Warszawy, poczem koncert 
z płyt gramofonowych. — 23.00—24,00: Mu­
zyka taneczna z „Bagateli" we Lwowie.

Kopenhaga
Londyn
Medjolan
N. Jork
Paryż
Praga
W arszawa

189-15
34-3708
37-02-C0

707-15-00
27-74-00
20-97-75
79-50-00

137-2000

Cement 83*55
Browary 106-50
Alpiny 24-85
Berg u. Hut. 63900
Poldi Hutten 11910
Prager Eisen 65000
Rima 82-50
Skoda 247-25

12 75
2*75

Zieleniewski 30*25
Apollo 10800
Nafta 28-00
Rakszawa
Bank Małop. 0-03

1-30
Karpaty 3-96
Galicja 16 60
Schodnica 10-00

Notowania
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 29 września.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 9.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8.9i‘ io—8.9i‘30, Londyn 
43-34—43-37- Zurych 173.05 — 173.15, Praga 
26.45—26.48, Wiedeń 125.90— 125.96, Berlin

Na Giełdzie akcyjnej do transakcji nie

Poza Giełdą w zaofiarowaniu pożyczka 
budowlana po zl. 50.

Usposobienie naogół ospałe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 29 września.

Pszenica, hreczka, len, rzepak, otręby 
pszenne, koniczyna, mak, kasza hreczana i 
jęczmienna, mąka zniżkują w cenie.

Podaż nadal znacznie przewyższa zapo­
trzebowanie.

Tendencja wybitnie zniżkowa, usposobienie 
słabe.

NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ.

aa 100 kg. loco stacja nada- złotych
wania (paritas 200 km.) 0<J do

pszenica dworska ex 1930 . . , 
pszenica zbiorowa ex 1930 . . .
tyto jednol. ex 1930 ....................
żyto zbiorowe ex 1930 ................
jęczmień browarowy....................
jęczmień przemiałowy................
jęczmień pastewny........................
owies małop. ex 1930 . . . . .  
kukurudza....................................

2400 24-50 
21-75 22-75 
15 50 16"— 
14-75 15-25

giełdowe.
ziemniaki przemysł........................—"— —.—
fasola biała • .....................................— — —'—
fasola kolorowa.................................—■— —■ —
fasola k r a s a ................ ...  —"— — •—
groch ‘ /a Victoria 24-50 26 50
groch p o ln y  13'— 20’—
b o b ik  2 1 — 22-—
wyka czarna................................— •— —•—
wyka szara....................................~ •— —■—
siano słodkie pras.................. 8’— 9’—
słoma prasowana................  4’50 5 '—
h reczk a   20-00 20‘50
len    48-00 49’00
łubin niebieski . » . . . . .  . —■— —•—
rzepak ozimy ex 1930 . . . . .  d9'— 40'—
otręby żytnie  ............................ 8"50 9-—
otręby pszenne  975 10'25
kasza hreczana 50% poł 4275 44'75
kasza jaglana................................—-— —-—
proso kraj  00-00 00'00
makuchy lniane.......................31-— 32’—
mak niebieski.......................... 72‘— 82-—
mak siwy .  ............................— ■— —-—
koniczyna czerw, natur...........137'— 14/-—

z 100 kg. loco wagon złotych
Lwów od do

pszenica dworska ex 1929 . . . 26*00 27-00
pszenica zbiorowa............................24 25 2475
żyto jednol. ex 1930  18-— 18 50
Zyto zbiorowe  ................................17 25 1775
ięczmień przemiał........................  17 50 18' —
owies mał. ex 1930   16'50 1/-—
mąka pszenna 6 5 % ............... 47'00 48*00
mąka żytnia typ urzędowy . , . 32*00 33*00
otręby żytnie  9 C0 9"50
otręby pszenne................................U "25 11 "75
kasza jęczmienna................... 33‘ — 34"—
p ę c a k .......................................33'— 34"— -

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 29 września 1930 

Serbii 168-34-00 Czerniowce 4350
Budapeszt 123*81'00 Austr. kol. p. 38*05
Bukareszt 4"19"08 Goleszów 238*00

Renta majowa 1-48 0 
Renta lutowa 1*53 0 
Dnnaj S. Adria 90*10 
Bankverein 17-65 
Kompas 12-25
Unionbank 3*30 
Kolej półn. 12-00'00 
Bodenkredit 94"00 
Kreditanstalt 47'20 
Hipoteczny 6350 
Lioderbank 2320

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 30 września.

N a Giełdzie pieniężnej i zbożowej 
zastój w  transakcjach.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30 września 1930 

Bank Dysk. 114*75 Modrzejów 08’00
Bank Handl. 110*00 Ostrowiec B. 54 00
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice 1100
Bank Polski 162'50 Syndyk, rolń. 10-00
Dąbrowa 42*50 Zieleniewski 30*50
Siła i światło 71*00 Zawiercie 38*00
Spiess 80*00 Haberbusch 115*00
Warsz. cuk. 31‘00 Borkowski 0375
Węgiel 40*25 Bank Małop. 27*00
Cegielski 48*00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 24*50 Rudzki 15*—
Bank Zachód. 72*00 Spirytus 22 00
Firlej 24*00 Wysoka 235*25

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30 września 1930

Dolary St. Zj. 8*98*50 Franki fr. 34 9275
Belgja 124*41*00 Holandja 359 92 0
Kopenhaga 238-80 00 Londyn *13-35*;
Nowy Jork 8*91*02 Paryż 35 01 ( U
Berlin 212'32 'UO Bukareszt 5 32 0
Praga 26*47*00 Szwajcarja G 3 l3 (.<>
Sztokholm 239*65*00 Wiedeń 125*91 0
Włochy 46*73*00 Gdańsk (of.) 173-35*0

pożyczka inwestycyjna 109*00 
pożyczka dolarowa 58‘50'G0 
pożyczka konwersyjna 55*50 

, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 103*50 
listy zastawne Bankn Gosp. Kraj. 94*00 
listy zastawne Banku Rolnego 94*00 
oblig. Banku Gosp. Krai. 94*00 
pożyczka kolejowa 1920 49 50 
pożyczka dolarowa 1920 78'00 
pożyczka stabilizacyjna 89'OG

LM. 151085/30.
W. III.

We Lwowie, dnia 26 września 1930. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa roz­
pisuje przetarg ofertowy na budowę wieży 
wodnej (Ciśnień) o pojemności 50 m3 wody 
na terenie Rzeźni miejskiej.

Druki ofertowe można nabyć po cenie 
2 zł. od egzemplarza w Wydziale III. Magi­
stratu, III. piętro drzwi Nr. 115 , gdzie Kie­
rownictwo budowy udziela wszelkich wyja­
śnień w godzinach od 1 1 — 13.

Do oferty należy dołączyć kwit na zło­
żone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 
50% sumy oferowanej.

Oferty należy składać do dnia 6 paź­
dziernika 1930 r., godz. 11  przedpołudniem, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru ofert bez względu na ich ocenę wzglę­
dnie nieprzyjęcie żadnej. 8869-1

Wiceprezydent miasta Lwowa: 
IRZYK, w. r.

FUTRA MĘSKIEiDAMSKIE
gotowe według najnowszych fasonów, — oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i WYKONUJE

ALEKSANDER WRÓBEL
Lwów, ul. Halicka 20 I p. Teł. 57-04.

p  l  na zamówienie, gotowe

£  U l l d  i przeróbki poleca F-ma

F. i J. LU BELSC Y
LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Tel. 48-70

42 lat istniejąca.

ZAPROSZENIE.
W myśl art. 6 statutu funduszu emerytalnego dla członków poi. Teatru miej. we 

Lwowie, zapraszam ogół członków czynnych Teatrów miej. a to: artystów, członków ze­
społu chóru, baletu i orkiestry, inspektora sceny, malarza dekoratora i perukarza, na 
zgromadzenie calem dokonanfa wyboru 3 delegatów z grona czynnych członków Komisji 
Odwoławczej, które odbędzie się dnia 15 października, t. j. we środę 1930 o godzinie 
5-tej (1.7) popołudniu w sali prób Teatru Wielkiego.

We Lwowie, dnia 25. września 1930.
FR. IRZYK w. r.

Wice Prezydent miasta Lwowa

(Przedruk wzbroniony.)

SIN T A IR  et ST E E M A N . 13)

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzowany z francuskiego.

T ak  gładko zaczęta konwersacja, 
urwała się znowu z w iny olbrzymiego 
wilka, któ ry  przybliżył się do rozm a­
wiających z oczyma nabkgłemi krwią 
i odsłoniętemi kłami.

— U ważaj na Nerusia! — k rzy­
knęła Lulu. — T o  pies „W łóczęgi", 
strasznie zły.

Neta wzruszyła lekceważąco ra­
mionami:

— N ic  mu nie zrobi, sama się za­
raz przekonasz, co jest wart mój Ne- 
ruś.

T er jer nie przeraził się bynajmniej 
groźnego wyglądu przeciwnika, w ark­
nął głucho i najeżywszy sierść, rzucił 
się w ilczurowi do gardła. O grom ny 
pies poczuł widocznie, że terjer jest 
znacznie niebezpieczniejszy, niż na to 
wygląda, w yrw ał się więc z jego zębów 
i nietylko nie objawił ochoty do wal­
ki, lecz podwinąwszy pod siebie ogon, 
sromotnie zwiał z pola bitwy.

— W iedziałam, że tak będzie — ro­
ześmiała się triumfująco Neta.

Janek Messire nie zwrócił nawet u- 
wagi na ten incydent, zajęty tylko je­
dną myślą, którą sformułował w py­
taniu:

— A  więc, proszę pani, będę miał 
prawdopodobnie okazję spotkania obu 
pań?

— Ależ oczywiście, tern bardziej, 
że chciałabym usłyszeć od pana wszyst­
kie szczegóły, dotyczące śmierci dy­
rektora. Bardzo zainteresowała mnie 
ta historja.

— Służę pani każdej chwili — za­
wołał uszczęśliwiony Janek.

Upewniwszy się, że nie ominie go 
sposobność zobaczenia się raz jeszcze 
z panienkami, Janek poczuł, że go za­
czyna ogarniać nowa fala nieśmiałości 
i że nie potrafi skleić żadnego zdania 
więcej. U kłonił się więc dość niezgrab­
nie i pożegnawszy pośpiesznie przyja­
ciółki, wskoczył na rower, unosząc w 
sercu dokładny wizerunek nowej zna­
jomej.

Nie dojeżdżając do bram y kole­
gjum, dokąd wracał po zakończeniu 
udzielonego mu przez wicedyrektora 
urlopu, Messire zszedł z roweru. Po­
grzebawszy w przepaścistej kieszeni, 
wydobył z niej srebrną monetę. Za­
cisnąwszy ją w dłoni, spojrzał w niebo, 
szukając w nicm natchnienia i powie­
dziawszy: „orzeł — brunetka", „resz­
ka — blondynka", rzucił pieniądz na 
ziemię.

Nachyliwszy się, skonstatował, że 
los przesądził sprawę na korzyść bru­
netki, wobec czego rzucił pieniążek 
raz jeszcze, potem drugi trzeci, czwar­
ty i piąty, aż powiedziawszy z zado­

woleniem „reszka", schował go do kie 
szeni i pogwizdując radośnie, wjechał 
w dziedziniec.

V II.

KTO?... JA K ?... D L A C Z E G O ?...

Miette pracował... Zagadka, którą 
miał rozwiązać, nie należała do naj­
łatwiejszych. Narazie rniał tylko  jeden 
pewnik, ten mianowicie, że Valence 
został uderzony pałką w  twarz, a co 
za tern idzie, że pałkę tę musiała trzy­
mać czyjaś ręką. Chodziło teraz o to, 
czyja to była ręka.

N ik t z mieszkańców kolegjum nie 
dał mu żadnej wskazówki w tym 
względzie, nikt bowiem nie widział ni­
kogo obcego, wchodzącego lub w y- 
chodkącego z kolegjum.

Miette zastanawiał się więc nad 
tern, czy zbrodniarz był z poza szkoły, 
czy też raczej należało go szukać 
wśród jej mieszkańców.

— Jasnem jest, że w  tym  ostatnim 
wypadku — myślał detektyw — zbrod 
niarz zna dobrze zwyczaje domu i 
nlógł z łatwością w ybrać chwilę, kie--* 
dy nie zauważony przez nikogo, 
wślizgnął się do gabinetu dyrektora, 
aby dokonać zamierzonego dzieła. 
Jednakże nie wydaje mi się, aby m or­
derstwo było popełnione z premedy­
tacją-. Myślę raczej, że stało się ono w y 
nikiem jakiejś gwałtownej rozm owy, 
być może kłótni, w której doprowa­

dzony do wściekłości przeciwnik ude­
rzył dyrektora. Nie jest wykluczone, 
że nie miał najmniejszej intencji poz­
bawiania Valence’a życia.

Jeśli zaś mam brać jako pewnik , 
pierwsze przypuszczenie, to wydaje mi 
się dziwnem, że nikt nie zauważył ob­
cego w obrębie szkoły. M ury, okala­
jące park, są bardzo wysokie: trudno 
się przez nie przedostać bez pomocy 
drabiny... Może raczej chwilowa nie­
obecność odźwiernego przy bramie... 
choć z drugiej strony H irtoux twier­
dzi, że nie ruszał się z domu przez ca­
ły  dzień i w yklucza możność przejścia 
bram y bez jego wiedzy... Muszę zapi­
sać sobie na wszelki wypadek wszyst­
kie nazwiska osób, które wchodziły do 
kolegjum między piątą a siódmą... C o  
prawda na wiele mi się to nie zda,* 
gdyż przestępca mógł ukryć się gdzieś 
w  parku nawet poprzedniego dnia, al­
bo przesiedzieć noc w  jakiejś kry jów ­
ce w samym gmachu.

Trzeba leż ustalić m otyw y zbrodni. 
Chęć rabunku jest wykluczona... 
wszystkie pieniądze i cenne_ papiery 
pozostały nietknięte... a więc chyba 
zemsta? Czyja? Za co? Któregoś z 
profesorów albo może którego ze 
starszych uczniów?... Możliwe...

D etektyw wzruszy! ramionami.
— Pozostają mi do rozstrzygnięcia 

trzy pytania: Kto? Kiedy? Dlaczego?
(C. d. n.).

Cen*, o g ł o t i e ń l  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15  Jfr.fr za ) wiersz milimetrowy 1 szpakowy kolumny 4 tamowej w 
f nekrologii 40  gr.| w kronice, repertuarze, &•'Stronach- tekstowych, w dziale gospodarczym paski Ba stronicach tekstowych 60 g r , ,  po , .  onice 50 g r .  na 1-sżej (pod nagłówkiem) £0 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 jgr, fr drobne ogłoszenia iaiono i sprzedaż za słowo 15 gT. Gała-strona: ogłoszeniowa 400 zŁ, tekstowa 609 zl„ pierwsza (pod nagłówkiem) BOT «ł.

Ogłoszeni* ta b e la ry c z n e  c y f r o w e  50% , zamiejscowe 30% droższe.

•Drukarnia Polska*, Lwów, uL Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


